
SŁOWO POLSKĘ
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

C E N A
NUM ERU

3  z f

ROK III A WROCŁAW,. PIĄTEK 6 LUTEGO 1948 HOKlT \R. 36 (447)

5,234,000 Polaków na Ziemiach Odzyskanych

W roku 1948 zniknie ostatni ślad niemczyzny
Dolny Śląsk nasycony już ludnością w 100 proc.

Akcja rcpoluuizacyjua na Ziemiach Odzyskanych składa 
się z czterech zasadniczych faz, a mianowicie:

1) Z repatriacji Niemców.
2) Weryfikacji polskiej ludności rodzimej.
3) Napływu żywiołu polskiego przez osadnictwo, a wre­

szcie
4) Z właściwej „ofensywy kulturalnej", mającej ostatecz­

nie usunąć naleciałości niemieckie z tych ziem i scalić 
ich ludność w jednolite społeczeństwo polskie.

Liczba Niemców, repatriowanych a 
Polski, dó schyłku ubiegłego roku, 
przekroczyła cyfrę 2,155 tysięcy. Nie­
liczna grupa pozostałych jeszcze w  
Polsce Niemców-, to ^■przeważnie fa­
chowcy, którychf wyjazd nastąpi na­
tychmiast po przeszkoleniu przez nioh 
polskich sił. prajcownićzych.

Milion odżpkanjjfch 
Polaków

Jeś&L chodzi o weryfikację polskiej' 
ludności rodzimej, to do końca roku 
1947, ponad milion osób polskiego po 
chodzenia zamieszkałych stale na,, te­
renie Ziem Odzyskanych, uzyskało o- 
bywatelsłwo polskie.

Polska ludność^ rodzimą cieszy się 
ze strony władz pełną ' opieką, przy-

'Ca eLcUett nituję,
>■ . . -  .  ' •.„» -f . biopnietą szeregi 

»blok u zachodniego^ 
‘Projektodawcy „bloku; gachodr 

niego‘- ponieśli" trzy. kioski; Trzy 
państwa spośród 16 przeznaczo­
nych na ofiarę „złotemu cielco- 
wi“ USA odmówiły kategorycz­
nie oddania się w  jarzmo dola­
ra. Szwajcaria, .Szwecja i Dania 
nie wejdą do „bloku zachodnie- 
go“. Liczba 16 państw stopniała 
dc cyfry 13:

Szwajcaria pierwsza sprecyzo­
wała swe stanowisko. Wierna 
zasadom neutralności nie prag­
nie łączenia się w  „bloki**. Pra­
sa szwajcarską podkreślała o- 
statnió, że Szwajcaria utrzymu­
je coraz żywsze stosunki gospo­
darcze z Polską, a ostatnio na­
wiązała rokowania handlowe ze 
Związkiem Radzieckim. Państwo 
to nie pragnie rezygnowania ze 
swej suwerenności, za pomoc 
dolarową.

Szwecją, i Dania również nie 
dały się złapać, na -wędkę dola­
rową. Oświadczenie szwedzkiego 
ministra spraw zagranicznych 
Unclena, iż większość obywateli 
Szwecji nie życzy sobie należe­
nia do „bloku**, powinno znaleźć 
silny oddźwięk w  innych 
państwach zachodu. Przecież ol­
brzymia większość Francuzów, 
x:zy Włochów również nie prag­
nie należenia do „bloku zachod­
niego**, • oddanego pod koinendę 
dolara. Jednakże panowie Bi- 
dault, Sforzą czy Bevin nie ma­
ją odwagi -wypowiedzenia' opinii 
większości swych współobywatę' 
li. Stali; się ministrami, w  służb-e 
interesów USA, -Dolar jest suro­
wym przełożonym. Każe milczeć 
i słuchać. Czyżby odwaga cywil­
na była przywilejem tylko mi­
nistrów spraw, zagranicznych1 
mniejszych • państw?

Ódmowa trzech państw, które 
nie są bynajmniej, państwami 
demokracji- ludowej —  ma ol­
brzymią wymowę. Twierdzono 
zawsze, że państwa demokracji 
ludowej dlatego nie_ biorą udzia­
łu w  planie Marshalla, iz dyk­
tuje im to Moskwa. -Czy Sztok­
holm, Kopenhaga -i Berno po­
wzięły swą decyzje także pod 
wpływem Moskwy?.... (zg)

czym nie ogranicza się ona tylko d6 
tych Polaków; którzy przebywają'' w 
Polsce, ale obejmuje , również tych, 
którzy w wyniku działań wojennych, 
znaleźli/ się za granicą/ .

O zakresie tej akcji' mówi fakt, że 
tylko ~w ostatnim kwartale roku 1947/ 
‘•powróciło do kraju * ponad 20 tysięcy 
osób, należących 1 do . społeczeństwa 
polskiego na ,Ziemiach: ■ pdżyskąnychl- 

Na' miejsce repatriantów Niemców, 
osiedlają .się Polacy '.których, łącznie 
na Ziemiach Odzyskanych było w  
dniu 1 grudnia 1947 — 5.234.000 osób. 
z czego 2.886.000 mieszką na wsi ‘ i 
2.348.000 w miastach.

400.000 wniosków 
o ziemię

/  W  wyniku planowanego osadnictwa* 
.w dniu 1 grudnia 4947 obsadzono 446 
tysięcy .gospodarstw o powierzchni 

•3.888 tysięcy - hektarów. Władze ,pań- 
sohde' w  dla

szybkiego zagospodarowania Ziem Od 
zyskany eh, ważne, jest sprawne uregu 
lowańie kwestii własności gospodar­
czych na^Ziemiach Odzyskanych, roi 
ników polskich. Uwłaszczenie w rolni 
ctwie spotkało się z wielkim zaintęre 
aowanicm chłopów, którzy do końca 
-ubiegłego roku, złożyli ponad 400 ty 
sięcy wnaooków o nabycie gospo­
darstw.

Załatwiono .już pozytywnie Sponad 
335 tysięcy orzeczeń o nadaniu, , zaś 
^właściwych aktów-nadania doręczono 
już "227 tysiącom gospodarzy. Uwłasz 
cżęnie w rolnictwie nie j.e'st jeszcze 
-zakończone, gdyż i sama akcja osied­
leńcza nie została jeszcze przerwana.

Jakkolwiek tereny Dolnego Śląska i 
Opolszczyzny wyczerpały już swój za 
pas ziemi, to na pozostałe części ziem 
Odzyskanych, oiegną nadal rolnicy z 
Polski centralnej.

Państwo wspomaga bardzo wydat­
nie osadników na Ziemiach Odzyska­
nych przy zagospodarowaniu, rozpro­
wadzając setki milionów złotych dłu 
go.—  lub “średni o terminowych poży­
czek na remont budynków, zakup in­
wentarza i zasiewy.

Akcja repolonizacyjna
Właściwa,' zakrojona na szero­

ką skalę akcja repolonizacyjna, 
jest przedmiotem szczególnej uwa­
gi Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych oraz Polskiego Związku Za­
chodniego, Obok normalnie funk­
cjonującego szkólnictwa, w  któ­
rym dzieci miejscowego społeczeń 
stwa polskiego po raz pierwszy 
od wieków korzystają z nauki poi 
skiej,\ zorganizowano - setki popu­
larnych kursów repolon/.^yj- 
nych. •
Na tysiące liczy- się' dziś na Zie­

miach Odzyskanych świetlice^kół-

ka śpiewacze i teatralne, domy spo­
łeczne i- kluby sportowe, gdzie w  
harmonijnym współżyciu polskiej 
ludności napływowej z rodzimą, 
wytwarza się jednolity typ polski —  
mieszkańca tych ziem.

Jednocześnie prowadzona jest ak­
cja uświadamiająca, w wyniku któ­
rej ludność napływowa poczyna ro­
zumieć zasługę miejscowych Pola­
ków w  walce z niemczyzną i naszą 
wspólnotę narodową. Coraz częstszo 
wypadki zawierania małżeństw mię 
dzy tymi dotychczas odrębnymi gru­

pami Polaków, są najlepszą wska­
zówką zanikania różnic między lud­
nością polską na Ziemiach Odzyska­
nych.

Samorzutnie zorganizowane usu 
wanie napisów niemieckich i in­
nych zewnętrznych śladów nie­
mieckiego panowania sprawiło, że 
Ziemie Odzyskane są dziś polski­
mi . nie tylko z ducha, ale i z wy­
glądu.

Rok. bieżący przyniesie zakoń­
czenie masowej akcji repoloniza- 
cyjnej. W  roku 1948 zniknie o-

statni ślad niemczyzny na odwiecz 
nych ziemiach piastowskich nad 
Odrą i Nysą. ..

Z JA Z D  D Z IE K A N Ó W  W Y D Z IA Ł Ó W  L E K A R S K IC H

Od 50-ciu lał
nie bj}ło takiej zimjj
MOSKWA. (PAP). —  Tegoro­

czna zima w ZSRR jest niezwy­
kle ciepła. Jak .podają radzie­
ckie instytuty meteorologiczne 
takiej pogody, jak w  grudniu 
i' styczniu nie obserwowano na 
obszarach Związku Radzieckiego 
od 50-ciu lat. Średnia tempera­
tura grudnia 1947 r. w  Moskwie 
wyniosła 3,8 stopni niżej. . zera 
wobec normalnie' notowanych" 8 
stopni. Przy. czyn?' nastąpiła w> 
tym miesiącu czterokrotnie od- 
.wilż. W  styczniu odwilż była 
jeszcze' częstsza. 22 stycznia w 
stolicy zanotowano 3 stopnie po­
wyżej zera. -Od kilku dni na ca- 
-iyrri obszarze ZSRR ustabilizo­
wała, się znowu ciępia pogoda.
. Śniegi, i  lody..na rzekach', tają.

W W ys ta w ie  odbył się zjazd dziekanów, wydziałów lekarskich uni- 
wersytetów polskich. Na zdjęciu uczestnicy obrad.

Pożar wojny
!gbt)£a się do Mukdenu

. MOSKWA (PAP) Ageńcja TaSS 
donosi .z Szanghaju, że; chińska ar­
mią ludowa rozpoczęła, natarcie na 
hnię; kolejową' Czin - Siari -L iao  
Yan. W toku. walk: armia ludową 
żdóbyła miasto Pan Szan,zńajdiiją- 
ce się w  odległości 70 mil na poł. 
zachód od Mukdenu.

I tutai chybił »blok zachodni«

Mno prznia] Bada oropnzwe
PARYŻ (PAP). Nawiązując do kor 

m unikatu Foreign Office’ w  sprawie 
rozpbezęcia-rozmów na temat reali­
zacji- bloku' zachodniego korespon­
dent „Franc Tireiir“ ż Londynu 
Yersey donosi, że min. Bevin obar­
czył ministra Mac Neila,-który wy­
jechał do Brukseli potrójną misją:.

1) zapoznanie się z .rezultatami o- 
statniej konferencji Beneluxu,

2) przedstawieni^ premierowi Spaa 
kowi wstępnego projektu rozciąg­
nięcia traktatu anglo -  francuskiego 
na państwa Benelustu,

3) załagodzenie- : nastrojów tych 
państw, spowodowanych zwołaniem 
konferencji trzech-mocarstw w  Lon 
dynie bez udziału Belgii, Holandii 
i Luxen*burgu.

Ostatnia konferencja Beneluxu —  
podkreśla dziennik —  przyjęła 
chłodno bevinowską propozycję 
stworzenia bloku zachodniego, uza­
leżniając jzawarcie sojuszu od spo­
sobu t uregulowania , problefnu nie-, 
mięćkiego, . a .w. szczególności spra-

LONDYN (H) Oświadczenie pre­
miera . duńskiego Hedlofta odrzuca­
jące propozycje przystąpienia Danii' 
do unii zachodniej, przyjęte zosta­
ło w  Londynie 'jednoznacznie jako 
pewne już Stwierdzenie, że żaden z

Zbrodniarz uciekł przed u^miarem sprauiedliiiości

General Blaskowitz
p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o

NORYMBERGA ; (PAP) Generał 
Blaskowitz, *który miał- zasiąść na 
ławie oskarżonych-razem z 13 in­
nymi przestępcami niemieckimi w  
rozpoczętym we czwartek wielkim 
procesie, popełnił na kilka godzin 
przed rozpoczęciem się rozpra­
wy samobójstwo. Korzystając z 
nieuwagi strażników w norym­

berskim więzieniu, Blaskowitz 
rzucił-się z drugiego; piętra^ pono­
sząc'śmierć na mifejśęu.:
Generał Blaskowitz był dowódcą 

8 armii niemieckiej w  czasie kam­
panii w  Polsce, a następnie guber­
natorem‘północnej Francji w  okre­
sie okupacji hitlerowskiej.

wy Zagłębia Ruhry. Należy pod-,[ ćze na, razie pominięto wobec- Za­
kreślić, ?że inicjatywa brytyjska do-> rysowujących się różnic . między 
tyczy wyłącznie układu polityczne- ęwent. przyszłymi sprzymięrzeńća- 
go,.. natomiast' problemy gospodar-| mi.

Siadem Szwajcarii i Szwecji

Dania nie przystąpi
t f o  Sok u  z a c h o d n i e g o

krajów skandynawskich bevinów- 
Skiego bloku zachodniego nie po­
prze. Oficjalna, odpowiedź Ńor- 
wegii nie jest jeszcze znana, nikt w 
Londynie nie łudzi się nawet, ze 
lnóże ona być pozytywna.

ODBUDO W A S T A LIN G R A D  U

W jednym z najbardziej zniszczonych poza Warszawą m iast Euro­
py. to Stalingradzie, odbudo wa po stępuje szybko naprzód. Na zdję* 

ciu nowie domy dziecka to Stalingradzie.
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Profelęgwgg tfnścs 
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Przed rokiem zamilkł słynny lord 
Yansittart. Przed kilkoma dniami 
^ambasador Wielkiej Brytanii w  Pa­
ryżu Duff Cooper opuścił swoje sta­
nowisko.
• '  Oto dwa fakty, świadczące najle­
piej, ku czemu zdąża Anglia w  trzy* 
lata po wojnie.

"Lord Vansittart i Duff Cooper —  
to dwa nazwiska, na których dźwięk 
jpieni się każdy Niemiec. Lord Van- 
Tptiart i Duff Cooper —  to dwaj lu­
dzie* dzięki którym mocarstwa za­
chodnie wytrwały w  swoim posta­
nowieniu złamania potęgi niemiec- 
iuej. Lord Vansittart i Duff Cooper 
musieli jednak odejść, bę żądali u- 
'Stawicznej czujności, bo żądali zła­
mania potęgi militarnej i gospodar­
czej Rzeszy.

Duff Cooper długie lata przeby­
wał w  Paryżu. Nadszedł jednak mo­
ment, kiedy nawet dwukrotnie w  
Swojej historii shańbiony flagami 
niemieckimi Paryż zapomniał o 
'dniach niedawnej klęski i kokietuje 
dzisiaj na rozkaz Waszyngtonu no­
wą stolicą Niemiec zachodnich —  
Frankfurt.

W  momencie, kiedy toczą Się roz­
ważania, czy wciągnąć czwartą re­
publikę do współrządów w  Tri- 
zonii, Duff Cooper, opuszczając Pa­
ryż, przemówił tak do zebranych 
dziennikarzy:

„Niebezpieczeństwo niemieckie 
istnieje nadal. Kanał uratował 
Anglię w ostatniej wojnie, zdaje 
się jednak, że po raz ostatni. Nie 
zapominajmy o tym i nie ukry­
wajmy tej prawdy, że Niemcy 
dzisiejsi widzą w  okresie od 1933 
do 1944 najwspanialszy odcinek 
swej.historii".

Klotyliła Szemhek przed sądem

Oskarżona o wydanie
W W W ś ł * & § $ M  w ręce Gestapo

PRZEMYŚL (PAP.). —  Przed są­
dem Okręgowym w  Przemyślu roz­
pocznie się rozprawa przeciwko 
Klotyldzie Szembek, karanej już u- 
przednio za odstępstwo od narodo­
wości polskiej, a obecnie, oskarżo­
nej o wskazanie gestapo miejsca po 
bytu Wincentego Witosa i spowo­
dowanie jego aresztowania.

Aresztowanie Witosa nastąpiło w  
leśniczówce w  majątku Dróhojow- 
skiego —  Bieszatyn, gdzie przeby­
wał, lecząc rany, odniesione pod­
czas bombardowania przez Niem­
ców pociągu, w  którym jechał w  
pierwszych dniach wojny. Witos 
po aresztowaniu odwiedzającym go 
przyjaciołom politycznym oświad­
czył, iż w  ręce gestapo wydala go 
Szembekowa.

Rozprawa rozpoczyna się od prze 
słuchania oskarżonej, która do winy 
nie przyznaje się. Z  chwilą wkro­
czenia Niemców, Szembekowa przy­
jęła yolkslistę. Od tej chwili powo­
dzi się jej lepiej, otrzymuje konce­
sje i staje się przyjaciółką szefa 
gestapo w  Jarosławiu. Oskarżona 
podtrzymuje jednak swe twierdze­
nie, że nigdy w  życiu „nie słyszała 
o Witosie", a tym hardziej nie wy­
dała, go w  ręce gestapo.

Następnie zeznają świadkowie. 
Pierwszy świadek Wiktor Jedliński 
był w  bliskim kontakcie z Witosem. 
Po aresztowaniu Witosa odwiedził

De Gasperi mobilizuje wojsko
przeciw robotnikom i chtopom

RZYM (PAP). —  Podano ofi 
cjalnie do wiadomości,, że rząd 
■włoski przeprowadzi maitych- 
imiasł werbunek 18 tysięcy sze­
regowców i 2 tysiące . oficerów 
na okres przejściowy do polU' 
©ji. |

Jak się uważa, zarządzenie to 
wydano „d la zapewnienia beż-

pieczeństwa publicznego'1 w 
kresie przedwyborczym. W, ko­
łach deamoikrałycznych jednak 
że zwraca się uwagę,, że nowe 
oddziały policji mają być uży­
te do fikcji, przeciwko dfiąfta- 
słrującym i strajkującym kalł?  
nikom oraz clitopom.

go w  więzieniu i tu Witos oświad­
czył świadkowi kategorycznie, że w  
ręce Niemsów wydała go Szembe­
kowa. Witos dowiedział, się o tym 
od przesłuchujących go żandarmów.

Św. Józef Kilikowski —  przedwo­
jenny działacz Stronnictwa zezna­
je, iż Dróhojowskj, u którego ukry­
wał się .Witos, twierdził w  czasie 
rozmowy ze świadkiem, że Witosa 
w ręce Niemców wydała Szembeko­
wa. Świadek to samo słyszał z ust 
samego Witosa, gdy odwiedził go 
w więzieniu.

Św. Jan Schramm, emerytowany 
kapitan lotnictwa rozmawiał z o- 
skąrżoną, gdy starał się o nawiąza­
nie kontaktu z Witosem w  leśni­
czówce. Z  rozmowy wywniosko­
wał, iż wiedziała dobrze kim był 
Witos i jaką rolę odgrywał w  spo­

łeczeństwie polskim. W  czasie od­
wiedzin w  więzieniu świadek zadał 
Witosowi pytanie, czy w  ręce Niem 
ców wydała go Szembekowa? Witos 
miał się głęboko wtedy zamyślić, 
jednak wyraźnej odpowiedzi na py­
tanie nie udzielił.

Następuje konfrontacja świadków 
Jedlińskiego i Schramma, w  cza­
sie której Jedliński stwierdza, że 
Schramm powiedział, że Witos uwa 
żal Szęmbekową za sprawczynię 
swego aresztowania. Schramm nie 
wyklucza takiej możliwości, zasła­
nia się jednak brakiem pamięci.

Po przerwie obiadowej zeznają 
świadkowie Franciszek Byk i Mar 
cin Stachub, nie wnosząc nic nowe 
go do sprawy.

Na tym rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

13 genera łów  Miler©wskich
T r ą g h s M a a a i eiw

NORYMBERGA (PAP) We czwartek rozpoczął się w  Norymberdze 12 
z kolei wielki proces przeciwko niemieckim zbrodniarzom wojennym. 
Na lawie oskarżonych zasiadło 14 osgb, w  tym b. marszałek von Leeb, 
b. naczelny dowódca kilku korpusów armii hitlerowskiej, marszałek 
von Kuehler, b marszałek lotnictwa Sperrle, generałowie von Rogges, 
Reinecke i inni.

Prokurator amerykański Taylor od 
czytał na wstępie akt oskarżenia w  
procesie „naczelnego dowództwa 
niemieckiego", który jest jednocze­
śnie ostatnim z wielkich procesów 
przeciwko niemieckim zbrodniarzom 
wojennym, jakie odbyły się przed 
trybunałem norymberskim.

M uh \ ,
n a ł e ć Z C M  ty ic rk # }-

Kupiłem najstarsze! swej córce matowy 
krem T.ANIDA". Od tej 
wypielęgnowana Jej cara wzbudza_ ogoiny 
zachwyt i  przysparza z  każdym dmem no­
wych starających o Jej rękę.

tHiało być 270.000
jest 335.000 podpisów

dla Wallace‘a

SAN FRANCISCO (PAP.). Utwo­
rzona w Kalifornii dla przeprowa­
dzenia kandydatury Wallace‘a nie­
zależna partia póstępowa jest bliska 
uporania się z licznymi prawnymi 
trudnościami, które w  tym kluczo­
wym stanie warunkują założenie no 
wej partii politycznej. Zgłoszenie 
nowej partii do wyborów jest bo­
wiem uwarunkowane zebraniem 270 
tysięcy podpisów uprawnionych wy­
borców.

Przewodniczący nowej partii za­
komunikował, że zebrano już 335 
tysięcy podpisów, a prowadzi się 
akcję dla uzyskania dalszych 90 ty­
sięcy nazwisk, celem zabezpieczenia 
się przed stratami z tytułu możli­
wej dyskwalifikacji wyborców.

Ważne inform acje!

M P f & z o r S e n t f B C i n  w  U S A

M a i l  jeszcze raz sianie w  obronie swego piano
Londyn (PAP). —  Powołując 

się na całkowicie pewne źródła 
i informacyjne, waszyngtoński 
Korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że rząd Stanów Zjed­
noczonych jest poważnie zanie­
pokojony rozwojem dyskusji ,w 
Kongresie nad Planem Marshal

Zarówno Biały Dom, jak i de 
parlament stanu obawiają- się, 
że „podstawowe zasady" tego 
programu zostały podważone w 
opinii publicznej i Kongresu

m c i A  <___
Milion kotów dla Europy

Jak donosi „Magyar Nap" nieba­
wem w Europie Zachodniej nasta­
nie ...era dobrobytu. Znikną wszel­
kie troski i zmartwienia. Oto Ame 
rylca Vja apel wielkodusznego dzien­
nikarza Roberta Kendalla rozpoczy­
na zbiórkę... kotów na rzecz Europy 
Zachodniej. Rzucono hasło zebrania 
1,000.000 kotów i wysiani* ich do 
miast europejskich zagrożonych in­
wazją szczurów:

Dla zapoczątkowania zbiórki mr. 
Kendall ofiarował swego ulubione­
go kota „USA". W  chwili gdy zble 
jćze się pierwsza partia 100.000 ko­
tów, nastąpi natychmiastowa wy­
syłka do Europy. Zapewne w  ra­
bach „planu Marshalla". Fo ile po­
liczą za kota? Czy w  dolarach? Czy 
Spłaci się wydawać prawdziwe dola 
■£y za tak fałszywe zwierzaki? I czy 
W ogóle plan Marshalla nie jest 
.Skupowaniem kota w  worku"?

Może by też dobrotliwa Ameryka 
.pomyślała o zbiórce „lisów" dla 
biednej Europy i jako pierwszego 
Skrawanego lisa ofiarowała ,,Mar- 
iniaila"?
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przćz niekończące się dyskusje 
na temat różnych" szczegółów te 
go planu.

Uważa się powszechnie, że dotych­
czasowy przebieg dyskusji w. Kongre­
sie- stwarza bezpośrednie niebezpie­
czeństwo poważnego ograniczenia po 
mocy dla Europy zachodniej, w ra­
mach tego planu, a przesunięcie ter­
minu jego uchwalenia poza dzień 1 
kwietnia.

Kola rządowe^są poważnie zaniepo 
kojone tym, że dalsze debaty i poprą 
wki zniekształcą istotny sens planu 
Marshalla, stawiając znacznie, jeśli 
n£e całkowicie pod znakiem 2Sapytania 
jego ostateczne powodzenie.

W związku z tą sytuacją, przewidu 
je sięi że minister Marshall postano­
wi raz jeszcze stanąć publicznie w o- 
bronie swego planu w nadęci p rzek o 
nianią społeczeństwa amerykańskiego, 
które jest obecnie zdezorientowane 
co do formy jak i rozmiarów tego pro 
jektn.

Społeczeństwo to bowiem cierpi o- 
beonie nie tyle na brak informacji o

planie Marshalla, Sie na nadmiar jak 
najbardziej różnorodnych wiadomości 
na ten temat.

^Oddajcie nam
nasze dzieci«

apeluje delegat ZSRR
NOWY JORK (PAP).' — Delegat ra­

dziecki w radzie' gospodarczo -  spo­
łecznej w ONZ Ariitiunian wystąpił z 
wnioskiem, by Rada zmusiła państwa 
zachodnie do repatriacji’ z Niemiec 
dzieci krajów słowiańskich, deporto­
wanych w czasie wojny przez hitle­
rowców.

Delegat radziecki podkreślił, że licz 
ba deportowanych dzieci słowiańskich 
znajdujących się w zachód, strefach 
okupacyjnych Niemiec nie jest nawet 
dokładnie w tej chwili znana i ztyrń- 
cil się do rady społeczno - gospodar­
czej z apelem, by przestała tolerować 
obecną sytuację, \y której stawia się 
niezliczone przeszkody powrotowi 
dzieci do ojczyzny.

Już za styczeń należy wpłacać
sfclatflfi oszczędnościowe

WARSZAWA (PAP). — Minister­
stwa Skarbu koipimikute, że na pod­
stawie uchwalonej o|ra£nk> przez 

Sejm Ustawodawczy ustawy o obowią 
zku społecznego oszczędzania, która 
w najbliższym czasie zostanie ogło­
szona w Dzienniku Ustaw R. P., o- 
-bowiązkowi oszczędnościowemu od 
dnia I stycznia 1948 r. m. in. pod-le* 
gają:
| Płatnicy podatku dochodowego o- 
*  płacający zaliczki miesięczne na 
ten podatek, o ile ich dochód podatko 
wy w ub. miesiącu przekroczy! 20,000 
złotych.

2 Osoby otrzymujące wszelkiego ro 
dzaju wynagrodzenia za pracę na 

jcinną, niezależnie od tego, czy opła­
cają podatek od wynagrodzeń, jeżeli 
wynagrodzenie przekracza 240.000 zl 
w stosunku rocznym.
„Podatnicy określeni w pkt. 1 obo­
wiązani są z tytułu ‘obowiązku oszczę 
dnościowego wpłacać miesięczne 
składki oszczędnościowe zasadniczo 
w wysokości 1/3 należnych, od nich 
zaliczek * ńa podatek doćhod-owy za 
miesiąc poprzedni, a po raz pierwszy 
za miesiąc styczeń 1948 r. do dnia 15 
lutego 1948 r.

Pracodawcy, zatrudniający osoby o- 
kreślone w pkt. 2 obowiązani są po­
bierać przy każdej wypłacie.i wpłacać 
miesięczne składki ' oszczędnościowe 
od wynagrodzeń wypłaconych w m-cu 
poprzednim, bez względu na okres 
czasu, którego wypłata dotyczy, a po 
raz pierwszy od wynagrodzeń wypła­
conych w styczniu 194S r. — do dnia 
7 lutego 1948 r.

Składki te wynoszą przy oblicza­
nym. w stosunku rocznym wynagrodzę 
iiitS ponad 240.000 zł do '400 tys. —» 
1 proc. Ponad 400 tys. zł do 600 tyS, 
zł 2 proc., ponad 600 tys. 3 proc.

Do czasu wydania rozporządzenia, 
które z mocy ustawy określi banki i 
zbiornice oszczędnościowe, właściwe 
do przyjmowania wpłat z tytułu obo- 
wiązku oszczędnościowego, podatnicy 
i pracodawcy określeni w pkt 1 i 2 o- 
bowiązani są wpłacać określone wy­
żej kwoty świadczeń oszczędnościo­
wych do *kas właściwych urzędów 
skarbowych i urzędów rewizyjnych. 
Na podstawie tych wpłat zastępczo 
przyjętych przez kasy urzędów skar­
bowych, banki, bądź zbiornice oszczęd 
nościowe dokonają wpisów do książę 
czek oszczędnościowych, jakie wysta­
wione będą każdej oąobie fizycznej 
lub prawnej (bądź spadkowi ' nie­
objętemu), która wniosła składkę o- 
szczędnościową.

W sobotę
otwarcie granicy
francusko-hiszpańskiej 

PARYŻ! (PAP). —  Według 
wiadomości dziennika „Libera* 
tion", ostateczna decyzja w 
sprawie otwarcia granicy tlisz" 
pańsko - francuskiej ma zapaść 
w sobotę na nadzwyczajnym po 
siedzeniu rady ministrów.

Z tamtej strony Karkonoszy

Więc kiedy wybory?
Wybory w Czechosłowacji odbyć 

się mają wiosną br.„ dokładnej daty 
nie wyznaczono jednak je.zcze. Na 
posiedzeniu Frontu Narodowego 
Czechów i Słowaków wszystkie 
cztery partie czeskie wystąpiły 
z odrębnymi propozycjami.

I . tak najwcześniejszą datę pro­
ponuje katolicka partia ludowa, bo 
już 13 kwietnia, a najpóźniejszą so- 
cjal -  demokraci, bo aż 23 lub 30 
maja.

Z  pozostałych partii narodowi 
socjaliści proponują 25 kwietnia, 
komuniści zaś —  2 maja.

Partie słowackie, jak dotychczas, 
nie występowały w  tej sprawie z 
własnymi wnioskami, ponieważ dla 
nich najważniejsze jest, jak naj­

szybsze załatwienie problemu no­
wej konstytucji, która ma określić 
zakres kompetencji słowackich or­
ganów narodowych, a mianowicie: 
ustawodawczej słowackiej Rady Na­
rodowej i wykonawczej Rady Po­
wierników, jak również wzajemny 
stosunek rządu centralnego w  Pra­
dze i organów słowackich.

rezultacie długotrwałych obrad 
postanowiono ostatecznie odroczyć 
termin wyborów, a zająć się w  pięr 
wszym rzędzie sprawami konstytu­
cyjnymi, aby osiągnąć pełne poro­
zumienie.

Na pierwszym miejscu tych 
spraw figuruje właśnie problem 
słowacki..

Drugim nader ważnym proble­
mem, który pasjonuje polityków

bratniego narodu, jest sprawa po­
rozumienia z Węgrami. Z okazji ra­
tyfikacji umowy kulturalnej między 
Węgrami a Rumunią i Bułgarią 
przedstawiciel rządu węgierskiego 
oświadczył w  parlamencie, iż czas 
już najwyższy „przełamać lody" 
dzielące dotychczas oba kraje i wy­
raził nadzieję, iż wkrótce oba kraje 
podadzą sobie dłonie. „Wszystkie 
przeszkody, jakie stoją na drodze 
d-> tego —  oświadczył rzecznik rzą­
du Węgier —  to zbrodnie minione­
go reżimu"
, Trzeba znać historię Czechosłowa­

cji 1 nastawienie Czechów, a szcze­
gólnie Słowaków do Węgrów I na- 
odwrót, aby zdać sobie sprawę, jaki 
ogromny przewrót oznaczają te sło­
wa.

fjjjtylu telegraficznym
O  FRANCJA —  Komitet wyko­

nawczy CGT przyjął rezolucją, w  
której domaga się wydania zakazu 
imigracji robotników cudzoziem­
skich do Francji.

' Na duńskim statku handlowym 
zakotwiczonym w Dunkierce wy­
buchł pożar, który zniszczył cały 
ładunek statku. Straty są znaczne.

O  GRECJA —  W szeregach wojsk 
ateńskich szerzy się niezadowole­
nie z polityki rządu Sofulisa, 5 żoł­
nierzy skazano na śmierć za kryty­
kę polityki rządowej.

W  miejscowości Lamia policja 
aresztowała 130 demokratów oskar 
żonych o pomoc powstańcom,

O  USA —  W  ambasadzie RP w 
Waszyngtonie- ambasador Winiewlcz 
odznaczył 7 Amerykanów za zasłu­
gi dla odbudowy Polski,

Nad Nowym Jorkiem szalała bu -; 
rza śnieżna, która sparaliżowała, 
niemal całą komunikację.



Lekkie otrzeźwienie dwu latach

„(i mioiizl ludzie winni czym prędze]
w w s ru c c a c : f o r m g u 6*

(Własna korespondencja „Sfowa Polskiego" z Bizonii)
Frankfurt, w  styczniu

Uważna lektura roczników pism emigracji londyńskiej jest pod 
wielu względami lekturą pouczającą i budującą. Czegóż się to człowiek 
nie naczytał w ciągu dwu minionych lat w prasie tej naszej, tak jesz­
cze wczoraj, wojującej emigracji, a dziś —  albo wycofującej się na „z 
góry upatrzone pozycjc“, albo kluczącej jeszcze po własnych śladach 
w labiryncie „kłamstwa, niewczesnych zamiarów, spóźnionych żalów i 
potępieńczych swarów".

Z trzech dotąd naczelnycli te­
matów tej -prasy tj. walka z obecną 
Polską, walka z repatriacją i pro­
paganda emigracji do krajów zamor­
skich —  dziś jedynie pierwszy nie 
śtracił na gwałtowności i  wciąż z 
jednakowym zaślepieniem szaleje 
na łamach gazetek londyńskich. Pro 
paganda emigracji dó krajów zamor 
skich znacznie osłabła wobec coraz 
hardziej mglistych możliwości i li­
stów ńadćhodząęych od tych „szczę­
śliwców", którym udało się dostać 
do „wymarzonych rajów". Ucicha 
•natomiast kampania antyrepatria- 
cyjna, przestało się nazywać powra­
cających do kraju zdrajcami, co 
więcej —  zaczyna się nawet wspa­
niałomyślnie uważać, że i „w kraju 
można pożytecznie pracować dla 
Polski".

Jedno z pism e- 
migracyjnych stre 
fy amerykańskiej 
„Słowo Katolic­
kie", które przez 
przeciąg dwóch 
lat prowadziło de 
wociarską propa­

gandę za wstępowaniem młodzieży 
polskiej do kompanii wartowni­

czych, by — jak stale podkreślano—  
„uchronić przyszłość narodu przed 
komunistyczną Polską", dziś po roz­
wiązaniu najemnych oddziałów przez-1 
władze amerykańskie, pisze:

»„I po dwóch latach prawie nor­
malnego życia tych ludzi rzucono 
do ciężkich warunków w obozach 
DP. Cl, co tam przebywają od 
początku przyzwyczajali się po­
woli do pogarszania się odżywię-

Kwiatki
na

ugorze

nia. Wartownicy zaś przeżyli gwal 
towną zmianę. Nic dziwnego, że 
wielu odczuwa głód, który nie 
jest dobrym doradcą.

To nie jest przyjemne położenie, 
w jakim się znaleźli b. wartowni­
cy, nic usprawiedliwia jednak róż 
nych wybryków, które ostatnio 

^ spowodowały apel' Zjednoczenia: 
„B. wartownicy, nic róbcie nam 
wstydu". Eóżńę fakty świadczą, że 
w kompaniach znalazło się wiele 
elementu może" me tyle przestęp­
czego, co raczej moralnie i umy­
słowo niedorozwiniętego, niedo- 
rosiego do zadań jakie stawia so­
bie emigracja. Ci młodzi ludzie 
winni wracać czym prędzej do kra 
ju, gdyż wyobrażają sobie życie, 
na uchodźstwie w  zbyt różowych 
kolorach".^
O tym, któ ponosi winę za demo­

ralizację młodzieży spod znaków 
granatowych, „Słowo Katolickie" - 
tak pisze, nie wspominając absolut­
nie o swoich zasługach w  tym wzglę 
dziei

„Zawinili tu także oficerowie w 
kompaniach wartowniczych, że. 
może niedostatecznie spełniali ro­
lę wychowawców, powierzonych

swej pieczy młodych ludzi. SNie- 
stety, wielu z tych oficerów było 
raczej zgorszeniem dla swych pod 
władnych, aniżeli przykładem. A  
przecież warunki w kompaniach 
były lepsze dla pracy oświatowo- 
wychowawczej, aniżeli w  obozach 
J>P".
Dlaczego dopiero teraz podnosi-się 

te rzeczy, dlaczego nie zwracano u- 
wagi na . wychowanie młodzieży 
przed dwoma* laty, kiedy rozpoczęto 
rekrutację do kompanii wartowni­
czych?

Dlaczego nie przewidziano wów- 
.czas zgubnych skytków, jakie dla 
młodzieży przyniesie v pozostawanie ■ 
na wychodztwie? Ostrzeżenia _prasy 
krajowej ignorowano, nazywając je 
„komunistyczną propagandą". Dziś5 
z trudem spod pióra publicysty, 
emigracyjnego wyszło zdanie:
„CI MŁODZI LUpZIE  WINJStf WRĄ. 
ĆAC CZYM PRĘDZEJ DO KRAJU".\
Winni byli wrócić już dawno, dwa’ 
lata temu, kiedy nie byli zdemora­
lizowani. Pozostąli w  Niemczech, bo 
im „doradcy" zalecali „wolną emi- 
grację". Poniewczasie dopiero prze-' 
konali się obłudnicy emigracyjni, i 
dokąd zaprowadzili obałamuconąr 
młodzież i co z niej wyrosło:

„Niedawno jechałem tramwa­
jem. Nagle jak bomba pada przez 
ukno do wnętrza jakaś masa, któ-. 
ra obryzgała wielu pasażerów. 
Zdała widać było idiotycznie u- 
śmiechnięte gęby jakichś ^grana­
towych rycerzy". Wrzucili do ja ­

Zamiast tlo b o ­
gatej Ameryki« 

za kraty więzienia 
niemieckiego

dącego wagonu kawał „blutwur- 
stu"..
Takich obrazków można by nali­

czyć mnóstwo. Włóczy się to brac­
two cały dzień. Dawnych znajomo­
ści z Niemkami nie zrywa, a nie ma 
ich czym opłacać. Oszczędności po­
robiło nie wielu. Większość żyła fi­
lozofią polnych koników. Dla zdo­
bycia funduszów okradają teraz na­
wet kolegów. Cale polskie spolcczeń 
stwo ze smutkiem i niepokojem pa­
trzy na marnowanie się tego kwiatu 
polskiej młodzieży".

Ładne kwiatki wyrosły na emigra 
cyjnym ugorze, uprawianym przez 
„duchowych przywódców" uchodż- 
twa. ̂

Często winni są też i rodzice tych 
młodych ludzi, przebywający w  kra 
ju, którzy zamiast zachęcić syna do 
powrotu, zalecali mu wyjazd do „bo 
gatej Ameryki"... Nie zdawali sóbie 
sprawy z tego, .że dziecko ich*1 poje- 
dżie, ale... za  kraty więzienia nie­
mieckiego. Te bowiem zapełniają 
się w  ostatnich miesiącach „grana-r 
-towymi chłopcami". •

JAN GRUDA

ROZMAWSA&iY z czytelnikabsi

HUM OR W  POLSCE  
N A JA K TU A LN IEJSZA

—  Czy to pani Pstrowska? 
— - Nie, przedszkole.

Smutna jest starość bez opieki
Los ludzi starych w  okresach po- 

•wojenych jest często godny pożało­
wania. Pozbawieni sił i tężyzny 
młodych, trudniej 'znoszą przeciw­
ności lósu. przede Wszystkim tący,( 
którym wojna zabrała naturalnych' 
żywicieli, ich-podporę i ostoję w  
życiu. Wykolejeni, bezdomni i bez­
radni zasługują doprawdy na współ 
czucie;

Wielu z .nich, nie licząc się-z wie­
kiem, szuka gorączkowo pracy, któ 
rej by jeszcze podołali, ale starość 
nie jest dobrą legitymacją, a nie 
wszyscy zgadzają się być na łasce 
‘społeczeństwa i, bronią się przed 
upokarzającą żebraniną. Dopiero 
kiedy już bardzo- bieda przyciśnie, 
dfecydują się . prosić o pomoc. Tych 
ambitnych najbardziej żal.

Zgłosiła się do nas 67-łeinia . W. | 
Chrostowska, b. nauczycielka .szko­
ły powszechnej, w  sytuacj^rozpacz­
liwej. Jeszcze -w sierpmu_.zreduko- 
wana z pracy w  Limanowej, przyje 
chała' do Wrocławia, żeby ją  tu zna 
leźć. Na :dworcu potrącona przez

tłoczącą się publiczność, wpadła 
pod pociąg, złamała rękę i nogę, 
nie licząc dwóch ran głowy. Począt­
kowo JP.C3L.. udzielił©; pomocy, .po­
tem szpital Wszystkich Świętych 
podleczył, ale nie wyleczył całko­
wicie.
- Szukała pracy w  Kuratorium, 
lecz bezskutecznie. Dzięki wicewo­
jewodzie Kamińskiemu, uzyskała 
prawo spędzenia 3 tygodni w  Domu 
Pracy Kobiet, po tym terminie ją 
usunięto. Otrzymaną w  Opiece 
Społecznej zapomogę zjadła opłata

w  domu noclegowym.
Nie posiada żadnej rodziny. Brat/ 

ordynator szpitala św. Ducha w  
Warszawie, 'umarł, dwaj inni bracia 
aą gdzieś w  Ameryce, lecz nie zna 
ich adresu. Błaga o jakąś pracę.:- 
Mogłaby się zaopiekować dzieckiem, 
przygotować do szkoły. Włada bieg-, 
le językiem . francuskim, niemiec-- 
kim i rosyjskim. W  razie niezna- 
lezienia pracy chciałaby wrócić do 
Krakowa, ale nie ma za co.

Może możnaby znaleźć jakąś for-: 
***£ przyjścia jcij .̂ pomocą?

Mai
przeczytaj bkjlf
JAN BRZECHWA • • A
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wystąpi w najbliższych dniach ł •> 
mierą zn-aJco-miitej sztuki Jerzego 
•wieyskiegó p;t. „Ocaltnie Jakt )3 
Sztukę reżyseruje Maria Leonia .b 
Ibłomkówna. Udzńał bioira: Lucjo 
mzyńslca, Janina Manty newska A k 
(Redili chówna, Zdzisław K«irazev i 
Mieczysław Serwiński..

Na scenie Teaitru Populanocgc 
przy got o wuj e dyrektor1 Waldar. p  
“^  -komedię Hemneąumń i Vcbata % 
„Pani P^ezenu wa“ w .. ^reco^r1 
•z piosenkami Jenzego Ju ran doi 3 
stąpią w niej: Nina Ci. iaka, % 
•Grochowska, Anna Jakowaki, 'i.er 
Netto, Ina Nowń-czównu.
•Broński, Feliks Dobroiw otsk i. 2 
•giel, Kaaiimienz Herba, 1 Jan Korczyi 
ski, Jerzy Piefcras^dówicz, Julio 
^Przybylski, Marian Słl»jikowfi«d, J 
«zy Sobieraj, oraz Widaw Zden: 
•wicz. Układ tańców — Zygnouoi 
•Partkowskiego. Scenogj ,jśa 
•dnzejewski i  W. Lange.
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Bez oparów nienawiści
P rzeglądając prasę niemiecką, 

trudno nie zauważyć dwu krań- 
cowości w  sposobie informowania 
społeczeństwa: z jednej strony po­
daje śię tendencyjne depesze i ar­
tykuły, przy czym dominuje w  nich 
zagadnienie granicy polsko -  niemiec 
kiej, omawianej z reguły w  krzy­
wym zwierciadle szowinizmu i nie­
nawiści, z drugiej —  rzeczowe infor­
macje, życzliwe, choć na ogół zdaw­
kowe i nieśmiałe próby -trzeźwego 
spojrzenia na rzeczywistość.

Trudno, nieskończenie trudno do­
szukać śię jakiegokolwiek cieplej­
szego tonu, jakiejś odważniejszej 
wypowiedzi czy próby porozumie­
nia się. Próby tego rodzaju wycho­
dzą raczej od czytelników, niż od 
redakcji.

Niemcy dzisiaj odnoszą się zdecy­
dowanie wrogo do Polaków, nieza­
leżnie od tego, w  jakiej strefie 
przebywają. Nie dostrzegają,'co dzie 
je się ńa tamtym brzegu Odry, bo 
wzrok przesłania im mgłą. nienawi­

ści. Nikt z nas oczywiście nie są -1 
dził, że będzie inaczej. Stanowisko 
Niemców jest psychologicznie wy- 
tłumaezalne: pragniemy tylko, aby 
czas zaleczy! te rany i aby powsta­
jące, nowe Niemcy, były Niemcami, 
zbudowanymi na pokoju, a nie na 
nienawiści.

NIE MA POKOJU N A  
NIENAWIŚCI

Parokrotnie poruszaliśmy już na 
łamach „Słowa Polskiego" zagad­
nienie delikatnej natury, zagadnie­
nie współpracy kulturalnej polsko - 
niemieckiej. Może, kto chce, pro­
testować: nie zamierzamy jednak 
stosunków między obu narodami 
budować na wzajemnej, negacji. 
Negacja nie doprowadzi do nicze­
go, nienawiść wywołuje nowe rze­
zie narodów. Probierzem wartości 
obu narodów winna być praca dla 
pokoju. Pierwszym objawem tej 
pracy winna być współpraca kultu­
ralna.

W  Niemczach zorgatóżowaró wy­

stawę pt. „Nowa Polska". Wystawa 
ta, objeżdżając szereg miast nie­
mieckich i austriackich, spotykała 
się na ogół z małym zainteresowa­
niem, a nawet .z objawami bojkotu. 
Na drzwiach budynków, w  których 
lokowano eksponaty, nieznana ręka 
wypisywała -nocą nieprzyjemne, 
pachnące na milę hitleryzmem epi­
tety. W  dzień otwarcia przybywał,, 
a jakże, burmistrz i kilku lokalnych 
dygnitarzy, wygłaszano uprzejme 
frazesy i przemówienia, po czym 
sale świeciły na ogół pustkami. Mo­
gą coś o tym powiedzieć ■- organiza­
torzy wystawy.

Wreszcie, aby1 umożliwić ogląd­
nięcie eksponatów szerszym rzeszom 
ludności, niemieccy filmowcy zro­
bili kilka zdjęć krótkometrażowych, 
które włączóne do kroniki tygodnio­
wej, objeżdżały miasta i miastecz­
ka strefy radzieckiej.

GLOS UMIARU  
I ROZSĄDKU

I oto, co pisze na ten temat do 
czasopisma kobiecego „Die. Frau von 
heute", wychodzącego w  Berlinie, 
Erika M. ze Zgorzelca niemieckie­
go:

| „Ostatnio wyświetlano wycinki 
| z otwarcia w  Dreźnie wystawy

„iNowa Polska". Natychmiast pu­
bliczność zareagowała szmerem i  
złośliwymi okrzykami. Więc py­
tami jak możemy kiedykolwiek 
wyzbyć sięjnaszej nędzy, jeżeli za­
wsze będziemy się odnosili z nie­
nawiścią do tego sąsiada?

Spędziłam prawie dwa lata w  
Polsce (Niemka pisze: im besetz- 
ten polnischen Gebiet) i nawiąza­
łam stosunki z wieloma Polaka- 

. mi. Losy tych ludzi wstrząsały 
mną zawsze do głębi. Co wycier­
piał ten naród od hitlerowców!... 
Oczywiście, w  ostatnich latach po­
niosło wielkie ofiary także wiele 
rodzin niemieckich, ale czyż współ 
ne cierpienie nie powinno nas ra­
czej zbliżyć, niż czynić z nas wro­
gów? Musimy wszystkie drobne 
uprzedzenia i osobiste interesy 
przesunąć'na dalszy plan, aby 
wspólnie budować pokój i wydo­
być się z nędzy, w  jaką wepchpął 
nas Teżim hitlerowski".

,CZY ZIARNO PADNIE  
N A  PODATNY^RUNT?

W ostatnich dołach prasa przy­
niosła gefekawą wiadomość: 

dó Berlina na występy w y -: 
! jeżdżoną artyści polscy, m. in. 11wa 
| Bandn> - Tur ka. Po raź pierw­

szy od zakończenia wojny polskie 
Słowo padnie z berlińlkiej estrady.

Cieszyć się z tego, r. y smucić? 
Wiem: szarpią nam! sprsecasne n- 
czucia. Z  jednej * stroni Haglc nn w 
oczy przesłania noc ni?'.- ii. ogrm 
przeżytych cierpień i złość na na- 
mego siebie, że tak szybk > v a potni 
nomy o nienawiści i unns&dli 
tą urazy tej nigdy nie zapomnimy 
całkowicie. Przynajmniej w obrębie 
Miku pokoleń.

Z  drugiej strony yńżsmtaciy de­
brze, że tak, jak jest, 1 ie irr-ż-a !>vć 
wiecznie. Nie chcemy poilaiału Eu * 
ropy, tym bardziej nic pragniemy 
nowych burd gt^iiicznuh i wo jen.
Prasa nieipiećka często wystawia 

nas na ^wielką, nielajpzku wpto.si 
cierpliwość. Naszą odpowiedzi? na 
zł^śuwe ataki i pogroźvi jest wy­
jazd naszych najlepszych artystów 

Niemiec.
Czy to ziarno padnie, na podatny 

grunt? Czy nienawiść ustąpi nuejsca 
rozumnej, solidnej. pracy obu nar o­
dów dla sprawy .pokoju! w tej umą­
czonej części świata?

LESZEK G V TŃ8KI
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PLANTUJĄC LEN i KONOPIE na KONTRAKT zabezpieczasz rodzinie liezbędoe tkaniny
Niebieskie, czerwone 

iub brunatne
Tramwaje wrocławskie postę­

pują czasami w  myśl przysłowia 
„nie miała baba :Iopotu,,.“ Jed­
nym z takich kłopotów, które w  
tej chwili zaprzątają dyrekcję 
MZK, jest zagadnienie, jaki ko­
lor nadać wozom wrocławskim. 
Obecny kremowy, nie nadaje się, 
ponieważ wozy zbyt szybko się 
brudzą, a koszty malowania są 
dość wysokie. Wysunięto trzy 
projekty kolorów, a mianowicie: 
niebieski, czerwony i brunatny. 
Ponieważ dyrekcja nie chciała 
wziąć tak ważkiej decyzji na swą 
odpowiedzialność, przekazała 
sprawę MRN, która teraz będzie 
się musiała biedzić nad wyborem 
koloru.

Wydaje mi się, że «prawa nie 
jest taka błaha, ponieważ jedne­
mu podoba się. ten, drugiemu in­
ny kolor. Mogą się zdarzyć wy­
padki, że ktoś' za nic w  świecie 
nie pojedzie niebieskim tramwa­
jem, ponieważ ma animozję do 
tego koloru.

Dlatego też wysuwany projekt, 
aby wrocławianie sami wypowie­
dzieli się w tej sprawie. Otwie­
ram więc konkurs: „jaki kolor
mają mieć, wrocławskie wozy 
tramwajowe**. Jako nagrodę dla 
zwycięzcy przeznaczam jeden" 

-y wolny prze jazd w nowoodmało- 
• wanym tramwaju, na dowolnej 
linii. Frojekty należy nadsyłać 
najpóźniej do przyszłego ponie- . 
działku, ponieważ w  tym dniu 
zbiera się MRN i gotowa powziąć 
tę ważną decyzję bez tłumnego 
udziału naszych Czytelników. 
A  więc, wrocławianie, kolor 
tramwajów zależy >d was .sa- 
mv^-- TTJWICZ

Przy zakupie „perlonów"
będziemy piacie osobny podatek 

M i a s t o  w p r o w a d z a  n a w a  p o d a t k i  k o m u n a B n o

Wrocławianie byli dotychczas w  
tym szczęśliwym położeniu, że nie 
płacili większości tych podatków 
komunalnych, które inne zarządy 
miejskie ściągają od swych obywa­
teli. Nawet te podatki, które już 
obowiązują, wrocławianie płacą nie­
chętnie, jak np. podatek lokalowy, 
który za ub. rok zapłaciło dotych­
czas tylko 70 proc. płatników.

Obecnie Zarząd Miejski wystąpi 
do MRN z projektem wprowadzenia 
nowych podatków, a mianowicie po­
datku od wód gazowych, zakupu 
przedmiotów zbytku i podatku od 
środków przewozowych, za zużycie 
dróg w  mieście.

W myśl projektu, podatek od wód 
gazowych ma wynosić 2 zł „od bu­
telki, Każda butelka wody gazowa­
nej W'-sprzedaży będzie zaopatrzo­
na w  banderolę Z.M.

W sprawie tzw. „podatku od luksu 
su‘; projekt przewiduje szereg ar~ 
tykutów, które mają w przyszłości 
podlegać opodatkowaniu, m. in.: 
wyroby zje złota, srebra, platyny, 
wyroby z kryształu, tkaniny jedwab 
ne, „perlony*', dywany zagranicz­
ne, kawior, homary itd. Podatek ma 
wynosić 10 proc. od ceny zakupu i 
doliczany będzie do rachunku.

t ftC W M * e f.iU tX C o .W iu ...

k '...Na- wewnętrznym pokazie prac ucz 
oiowakich, urządzonym przez. Państwo 
we Liceum Plastyczne wę Wrocławiu, 
znalazły się. ciekawe fragmenty aichi 
tektury wrocławskiej i pejzażu dolno 

. śląskiego. Prace wykazują duże postę 
py uczniów, wśród których kilku jest 
wysoko utalentowanych.

...Pijacy sprawiają M. O. dużo kło­
potów. Zdarza się, że czasami dzien­
nie milicjanci doprowadzają dziesię­
ciu i więcej ^zagazowanych", trosz­
cząc się w dodatku o ich bezp.eęzeń 
stwo osobiste. We Wrocławiu powsta­
ła Radą do Walki- z Alkoholizmem, 
która ma swą siedzibę w Klinice Psy 
chiatrycznej. Nałogowi alkoholicy akię 
rowani będą dó specjalnych zdkfcfdow 
leczniczych.

...Profesor Zara-nkiewicz z Warsza­
wy na piątkowym posiedzeniu Pol­
skiego Towarzystwa Matematycznego 
będzie mówił o „Liczbach trójkąto­

wych". Wykład ten odbędzie się w sa 
li 132 w głównym gmachu Politech­
niki o godz. 17.

...Plenarne posiedzenie Rady Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Wroc­
ławiu odbędzie się dn. 10 bm. w sa*- 

ćii posiedzeń Izby o godz. 11. Na po­
siedzeniu poza sprawami budżetowy 
mi ma być.ustalony plan prac na naj 
bliższą przyszłość.

...Dotychczasowe legitymacje Auto­
mobilklubu Polskiego straciły waż­
ność z dniem 1 stycznia br. Nowe wy 
daje sekretariat w godzinach od 1Q 
do 12 i 15 .do 17 w lokalu Automobil 
klubu przy -ul. Boya - Żeleńskiego 76,

...Były pracodawca p a sił e darni

„Jak w domu" przy ul. Ruskiej 20/21 
zalega z wypłaceniem należności za 
godziny nadliczbowe swój pracowni­
cy Czerwińskiej Leokadii, w sumie 25 
tys. zł. Pracodawca nie tylko nie do­
trzymał pisemnego zobowiązania, ale, 
jak podaje Związek Prac.. Przemysłu 
Gastronomicznego-, zamierza „ulotnić 
się z Wrocławia".

...Wydział Aprowizacyjny Z. M. wy 
daje. dodatkowe karty żywnościowe 
RI tym wszystkim, którzy na miesiąc 
luty jeszcze ich nie otrzymali. Kartki 
będzie można rejestrować dodatko­
wo w wyznaczonych-. skl»i>«cir.

... Zebranie. Koia Związku Biblioteka 
r?y i Archiwistów Polskich we Wroc 
ławiu odbędzie się w dniu 6 bhn. o 
godz. 17 przy ul. Szajnochy ,«7/9.

...W malej sali OKZZ w dniu 11 lu­
tego, o godz. 10 odbędzie się zebranie 
na którym wybrany zostanie komitet 
organizacyjny Opery Robotniczej.

...Liga Lotnicza we Wrocławiu roz 
wija się coraz lepiej. .Liczy ona na 
Dolnym Śląsku już 50 kół, zrzeszają­
cych ponad 10 tyś. członków.

...Karnawał w tym roku krótki ‘L każ 
da organizacja wyzyskuje jeszcze o- 
stabnie dni, by urządzić jakiś bal 
czy wieczornicę. Nie pozostaje w ty­
le Akademicki Oddział Zw. Ucz. Wal­
ki Zbrojnej o Wol. i Dem., który u- 
rządza bal w nadchodzącą sobotę w 
hotelu „Polonia". Zaś w „Zameczku 
Harcerskim" na Sępolnie, w niedzielę 
8 bm. bawić się będą na balu repre 
zentecyjnym Komendy Dolnośląskich 
Harcerzek i Harcerzy nie tylko harce 
cze, ale i liczni zaproszeni goście.

Trzeci wreszcie podatek dotyczyć 
będzie posiadaczy samochodów4 oso­
bowych i ciężarowych, motocykli, 
traktorów itp. oraz pojazdów kon­
nych.

Ustalone stawki podatkowe wy-; 
noszą w  granicach maksymalnych 
od samochodu osobowego 2 tys. a

od pojazdu ciężarowego, ..dwukonne­
go 4.200 zł rocznie.

Projekty nowych podatków będą 
przedłożone plenum MRN do uchwa 
lenia. Miasto spodziewa się, że no­
wo, wprowadzone ^podatki poważnie 
zasilą chudą kąs.ę miejską.

JŚOMU&1KATY
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — piątek. 6 tm godz. 17,30 „Ar' 
tyścl" — przedstawienie zamknięte 
dla Zw .. Za w. Metalowców.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego 
piątek, 6 bm.. godz. 19-ta „Ładna hi­
storia".

Kina
..ŚLĄSK** — ul gen. Świerczewskie­

go 87 .Kulisy wielkiej rewii".
| „SCALA*1 — Ul. Mikołaja 27 (radiz) 

„As wywiadu".
„WARSZAWA** — : ul. Fredry 16 -  

I (fra-ac). „Pdękna przygoda".

B r a k  k s i ę ż y  e w a n g e l i c k i c h
to najważniejsza bolączka Kościoła Kuangełickiego 

na Dolnym Śląsku
rocińce ewangelickie, znajdujące się 
w Ząbkowicach SI. i w  Jugowie i

(Mg.). — Kościół ewangelicki na 
terenie Dolnego Śląska liczy już 
ogółem ponad 40 tys. wiernych, w  
tym około 15 tys. zweryfikowanych 
autochtonów, w  samym zaś Wrocła­
wiu liczba zarejestrowanych rodzin 
ewangelickich dochodzi dó 1.500.

Wrocławska parafia posiada 3 
kościoły: główny, pod Opatrznością 
Bożą (jedyna w  naszym mieście 
świątynia w  stylu neo-barokowym) 
i dwa filiały, na Sępolnie i w  
Leśnicy. Sprawa mienia kościelne­
go, które konsystorz polskiego koś­
cioła ewangelickiego miał przejąć 
po parafiach niemieckich, nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalona. Obec­
nie w  posiadaniu ewangelików .jest 
tylko 10 —  15% przedwojennego 
mienia kościelnego.

Działalność Kościoła ewangelickie 
go we Wrocławiu nie ogranicza się 
jedynie do trwających wciąż jeszcze 
prac organizacyjnych, jęcz przeja­
wia Się również w  szeregu imprez 
społecznych, podejmowanych -przez 
polskich ewangelików na terenie 
Wrocławia i Dolnego Śląska. Sie-

WROCŁAW CHCE BYĆ P IĘ K N  YM NA W IOSNĘ

Pre?. Kulczyński
będzie móu>ił 
o gospodarce 
miejskiej

Jak się dowiadujemy, _ już w 
przyszły poniedziałek 9 bm. ma 
zebrać się plenum Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Przedmiotem o- 
brad będzie biidżęt Zarządu Mia­
sta na rok 1948. Komisja finan­
sowo - budżetowa zakończyła już 
swe prace dokonując szeregu po­
prawek i cięć oszczędnościowych, 
które będą jeszcze szerzej oma­
wiane na plenum. Na posiedze­
niu tym prezydent miasta złoży 
obszerne eksposc o gospodarce 
miejskiej.

Turniej szachowy
o mistrzostwo miasta

Ruchliwy „Wrocławski Klub Sza oho 
wy" zorganizował pćd egidą Doi. 
Okr. Z-w. Szach, turniej o mltrzostwo 
-m. Wrocławia. Jest to już trzeci z 
rzędu turniej i w porównaniu z u- 
bŁegłymi . wywołał wśród szachistów 
iW'rocKa\v<sikich duże zainteresowamie. 
Do turnieju zgłosiło się 40 uczestni­
ków, którzy grają w trzech grupach. 
Pierwszy eh pięciu z, każdej grupy ro 
iiegra następnie wląścjwy turn-iej o 
tytuł mistrza. Rozgrywki są bardzo za 
cięte d interesujące, ponieważ poziom 
zgłoszcnyph ẑ wcidirulków jest prawię 
równy.

k Po p.e-rwscych sześciu rundach, w 
grupie pi ci. we?, oj prowadzi Weisman, 
w drugiej Reichbąch, w trzeciej Ćhą_. 
cteyńs-lc-i. Finał t umiej u rozpoczmle się. 

I z początkiem marca br.
Rozgrywki odbywają się w lokalu 

księgarni „Książka1 na 61ą«ik*‘ w Ryn 
ku we wtorki, cẑ artik)! i soboty od 
godz. 17-t ej.

Należy- zaznaczyć, że. życie szacho­
we we Wrocławiu zaczyna rozwijać 
edę-couaż, lepiej. . Istnieje już szereg 
kljjbów. przewoźni robotniczych, któ 
re obecnie p i aepj o w g.d zą j ą rozgryw­
ki wewnętrzne, celem zorientowania, 
się w poziomie gry swoich członków/ 
Na -mistrzostwach Polski Wrocław re 
prezentować będzie mistrz . naszego 
miiaisia Blaszczak. (—-)

skupiające przeszło 100 dzieci, roz­
wijają się wspaniale i  stoją na bar­
dzo wysokim poziomie.

Chlubą wrocławskiej parafii jest 
szpital Bethezd.a, jeden z najlep­
szych szpitali na Dolnym Śląsku. 
Szczególnie dóbrze postawiony jest 
dział chirurgiczny, zaopatrzony w  
najnowocześniejsze urządzenia:

Największą troską obecnego peł­
nomocnika konsystorza polskiego 
kościoła ewangelickiego, ks. seniora 
Waldemara Pręissa jest brak ducho' 
wienstwa. Na terenie całego Dolne 
go Śląska jest zaledwie 6 duchow­
nych ewangelickich i kilkunastu 
świeckich kaznodziejów. Wielu księ 
ży dojeżdża z parafii dolnośląskich 
do macierzystych ośrodków w  Pol­
sce Centralnej.

Kino „ODRA"
ul. Kołłątafa nr 32 

iiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiii 
Dziś premiera nowego emocjonu 
jącegro filmu produkcji amerykan 

skiej

pi »Pogfejrzeni6«
W rolach główn.: GARY GRANT 

i JOAN FONTAINE. 
Wytwórnia: RKO Radio Pictures.

Własność M.F.E.A. 
Eksploatacja: Film Polski. 
Początek seansów 16, 1S i 20.

K 561

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 (amer.) 
„Podejrzenie".

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 
(amer.) „W cieniu podejrzenia". 

„TĘCZA" — ul. KościuszM 177 (radź.)
„Piiętnastoleónd kapitan".

„FAMA" — Psie. Pole (fra-nc.)l ,,Lu- 
ćkaie i manekiny".

Nocne dyżury aptek
„Pod Opatrznością" —; Stal-ia 51 
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego 1* 
„Pod Mewami" — Paktyjzantów 25 
„Mikołaja" — Mikołaja 36.

W y p a d k i . . .  k r a d z i e ż e
Śmierć podczas... tańca 

(K-i.). — 7 o-letni Ludwik Siekier­
ski, będąc w restauracji przy ul. 
Szczytnidcied Nr 88 strącił przytom­
ność i upadł. Właściciel i _ służba 
lokalu pośpieszyli z ponąocą wzywa­
jąc Pogotowie Ratunkowe, lecz fęj- 
cze-r stwierdził już śmierć, prawdopo­
dobnie wskutek ateiłdu sercowego. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

Kradzież roweru 
Woźny redakcji „Słowa Pol­

skiego" J. Głowacki, odbywał J swe 
dalsze kursy służbowe na rówerze. 
Gdy skończył swój objazd, przy­
twierdzał rower na dole do ramy 
Schodów wchodowych przy pomocy 
łańcucha i zamykał kłódką. Gdy 
wczoraj po kwadransie obecności w  
redakcji chciał znowu wyruszyć, ro­
weru nie było. Jakiś złodziej prze­
ciął łańcuch i zbiegł w  niewiado- 
nym kierunku. Rower był marki nie 
mieckiej Vaterland, ciemnowiśnio- 
wy, kierownica zwyczajna ze strzał­
kami biało -  niebieskimi na rąrriie. 
Lampa marki Daimon, z dy­

namem ; Boscha. Rower posia­
dał bagażnik i szkiełko na bagażni­
ku. MO wszczęła w tej sprawie do­
chodzenie.

Sypią się stuzłotówki
na niefortunnych 

pasażerów
(i.). W związku z rozpoczętą nie­

dawno akcją, mającą na celu bez­
względne wytępienie nagminni: e pa­
nującego zwyczaju wskakiwania i 
wyskakiwatnda z tramwaju, oraz ws*a 
dania przednim pomostem, a wysia­
dania tylnym, możemy zaobserwo­
wać na ulicach Wrocławia pierwsze 
owocne wyniki tej 'akcja. Funkcjo­
nariusze M.O. oraz M.Z.K. rozloko­
wani po mieście na • zakrętach linii 
tramwajowych wprawnym okiem wy 
łapują wszystkich1 nieprzestrzegają- 
cych przepisów pasażerów, nakłada­
jąc stuzłotowe mandaty karne.

Sądzimy, że akcja ta da pozytyw­
ne wyniki d to w tym sensie, że wroc 
ławianie będą przestrzegać przepisów, 
wielkomiejskiego ruchu nie tylko pod 
groźbą zapłacenia mandatu kar­
nego.

Jpacyi&n po Hkftcftw.fr*
80 domów akademickich

PŁOWO POLSKIE Nr 36 Sir. i

HVe robola r03bi<Ul;o,ra na largo Jm b,,
Arcli. „Słowa Polskiego44.

Wrocław jest miastem o najwięk- j 
szej ilości domów akademickich. | 
Jest ich 80. Słownie: osiemdziesiąt 
Każdy z tych domów trzeba opalić, 
oświetlić, posprzątać.

Mamy we Wrocławiu około 11.000 
studentów. Przyjąwszy, że każdy | 
student musi conajmniej zjeść 15 
obiadów na miesiąc,, należy posta­
rać się o 165.000 obiadów miesię­
cznie.

To jest tylko drobna część trosk, 
spośród tych, które spadają na 
Bratnią Pomoc Studentów we Wro­
cławiu.

Każdy z nas będzie potrzebował 
ich ppmocy. Gdy zachorujemy, bę­
dą nas leczyć dzisiejsi medycy, re­
cepty wypisywać dzisiejsi studenci 
farmacji, nasze konie wyścigowe 
leczyć studenci weterynarii, pałacy­
ki budować studenci architektury, w 
sprawach rozwodowych zastępować

I nas będą jako adwokaci dzisiejsi 
prawnicy itd.

I Jeżeli ktoś wierzy, że nigdy w 
życiu nie skorzysta z pomocy dzisiej 
szych studentów, niech przejdzie 
obojętnie kolo Bratniaka.

Mają swój Bal reprezentacyjny. 
Kto ma strój wizytowy, czterysta 
złotych na bilet, niech zajrzy do 
nich na Politechnikę w sobotę wie­
czorem. Obawiamy się jednak, »c 
sale Politechniki nie pomieściłyby 
wszystkich przyjaciół młodzieży a- 
kademickiej we Wrocławiu. Trze­
ba by chyba bal urządzić w Hal) 
Ludowej. Ale nic tylko tańcząc moż­
na pomóc Bratniakpwi.

PS. Komitet balowy komunikuję 
nam, żc cena 5.000 złotych za zapre. 
szenlc, płacona już-_ na „czarjiytw 
rynku" jest zbyt wygórowana. Pa­
sek zaproszeniami i biletami ściga - 
ny przez Komisję Specjalną.

GROT



Krewką WYDARZEŃ
Dolny Śląsk

*  KÓŁKO MYŚLIWSKIE W  
POW. WAŁBRZYSKIM SPI —  tym 
czasem lisy L  muflony wyrządzają 
poważne szlcody na terenie powia­
tu.

*  67 POŻARÓW zanotowano w  
•powiecie opolskim v czasie od 1.5 
45 r.-do 31.12 47 r .  Największe nasi­
lenie pożarów było w  roku 45 i 46, 
W roku ubiegłym ilość ich znacznie 
się zmniejszyła. Straty syowódpwa- 
ne przez pożary wyniosły około 15 
milionów zł (budynki) i  3 miliony 
z! (ruchomości).

*  N A  MIEJSCE. USTĘPUJĄCE­
GO WICEPREZYDENTA miasta- 
Opola ob. Józefa Śruby mianowa­
no b. wicedyrektora Zarządu Nie-

- ruchomości ob. Szuckiego,
*  PIERWSZE WZOROWE PRE­

WENTORIUM DLA DZIECI dolno­
śląskich powstanie niebawem w  Po­
lanicy Zdroju. . (ew)

Wielkopolska
ODZNACZENIE POZNANIA. W  

trzecią rocznicą wyzwolenia pozna­
nia, tj. 22 lutego zostanie Poznań od 
znaczony Krzyżem Powstańców Ślą­
skich.

SETNY WAGON OSOBOWY wy­
produkowano w. zakładach H. Ce­
gielskiego. ePlan na rok 1948 przewi 
duje budowę 180 wagonów osobo­
wych. Pracownicy dążą do tego, aby 
produkcję wagonów podnieść do 20 
wozów miesięcznie.

WIECZORY LITERACKIE DLA  
ŚWIATA PRACY. Wydz. Kultury i 
Oświaty OKZZ w  Poznaniu uaktyw 
ni a działalność świetlicową. Posta­
nowiono zorganizować na terenie 
poszczególnych zakładów pracy wie­
czory literackie z udziałem najpopu­
larniejszych literatów i publicystów 
poznańskich.

k a r y  z a  n i e u c z c iw e  t r a n s ­
a k c j e . Delegatura Komisji Spec­
jalnej, ukarała 82 kupców grzywną 
ó łącznej wysokości 1.500.000 zł za 
nieuczciwe transakcje handlowe. Do 
obozu pracy zostali skierowani: 'A- 
dam Antkowiak, b. kierownik Pań­
stwowej Wytwórni Win i Soków w  
Wolsztynie, Ignacy Wieczorek z WoJ_ 

■" sztyna oraz Stanisław Grzybowski 
właściciel wytwórni soków ■ w  Ra­
koniewicach.

Ziemia LuBoska
•RYWALIZACJĘ W  PRACY podjęli 

fiYa wzór innych pracowników — rów 
r :.eż urzędnicy instytucja kredytowych, 
i ticjatywę w tym kierunku dali pra­
cownicy KKO we Wschowie, którzy 
postanowili usunąć wsżelłpie przeszko 
dy,-jakie utrudniają rolnikowi korzy 
śtaiiie z pomocy kredytowej. Do ry*? 
waiizacji.. na tym odcinku wezwali 
•oni kolegów, z po w. gubińskiego.

TRZY NOWE URZĘDY SKARBO­
WE utworzone na Ziemi "Lubuskiej, a 
jtp w 4 Strzelcach Krajeńskich, Słubi­
cach’ i Gubinie.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU PAPIER­
NICZEGO, rozsiane na Ziemi Lubus­
kiej, wykazują stały rozwój. Prowa­
dzi się' m. in. rozbudowę urządzeń w 
zakładach papierniczych' w Drezden­
ku, Gorzowie i Krempie. Fabryka go­
rzowska wykonała plan pracy na rok 
ub. juz w dn. Jt grudnia ub. r.

ZA 1.000 ZŁ POPEŁNIŁ KRZYWO­
PRZYSIĘSTWO niejaki Władysław 
Działo * z Gorzowa, który’ za namową 
kolegów, aby umożliwić swemu znaj o 
memu Ant. Lewczukowi zawarcie 
związku małżeńskiego, zeznał przed 
sądem, że żona Lewczuka zmarła. O- 
kdzało się, że popełnił oszustwo i wraz 
z kolegami odpowie on za to przed 
sądem.

Bo k s e r z y  r k s  „g o r z o v ia ” od
nieśli nowe zwycięstwo, pokonując 
pięściarzy OM TUR „Polonia" z Go­
rzowa w stosunku 12:4/ (f)

R A D I O
PIĄTEK, C-go lutego 1948 r.

c,00 Sygn., glmn., wiad., muz. i pro 
gram. 7,00 Dzień. 7,16 Muz. 8,20 In- 
form: 8,25 Skrzynka PCK. 8,35 Żelaz 
na kurtyna. 8,50 Muz. 9,00 Aud. dla 
szkól-. 10,40. Aud. Min. Oświaty. 11,57 
Hejnał 12,03 Wiad om. 12,08 Przegl. 
prasy stoi. 12,15 Muz. 12,20 Z mikrof.

- po, kraju. 12,30 Aud. rozrywk. 13,15 
Płyty i komunik.. 13,30 Konc. życz.
15.00 Inform. 15,15 Aktualia. 15,30 
Aud. dla dzieci. 15,50 Aud. literacka.
‘0.00 Dzień. 10,30 Aud. diia chorych. 
10,50 Nasze uzdrów. 10,55 Aud. dla 
młodz. 17,10 Aud. Kom. Oohr. Zabyt. 
Przesz!. 17,15 Koncert. 18,00RUL. — 
18,15 Muz. 18,45 Żelazna kurtyna’.
19.00 Skrzynka techn. 19,15 Koncert 
symf. 21,30 U naszych przyjąć. 21,50 
Nowy numer „Żołnierza Polskiego".
22.00 ‘Mozaika muz. 22,45 Konc. życz.
23.00 Ost. wiiadom. 23,10 Progr. na

i utrę. 23,20 Muz. 23,55 Z ost, chwili

Inżyniera kinsirukiora
(Mechanika - cieplika)

przyjmiemy na M r y c h  warunkach
Pmtisiejiiopsfuio-lnslajaiiiine
J E L E Ń  I A G Ó R A
/ lf. WotnoścS  4 3

K-552 '■

£ | l  m  CENTRALA HANDLU DETALICZNEGO
■ H a H a  Polskiego Związku Rytych Więźniów Politycznych

SMep Nr 1700 ^  W ROCŁAW  ♦  Rzeźnicza 5
P O I PiTA . PO GEMACH NAJNIŻSZYCH
i r.TOWARY TEKSTYLNE w  wielkim’ wyborze

Specjalri<fe(H* i • kapelusze
C.H.D. —  Sfclfepeńi Splata- Pracy! Stała zniżka dla członków Z.Z.
Sklep cży?iili?3̂ )d- 9—1$ !ja14 j^l8 - • K562

G$€iZ&$ZEI%J8E  

Z dEtiesn 1 lu tego  1948 r., dotychczasowa nazwa

• »Centrcxla O d le w ó w ««
ZMIENIONA ZOSTAJE NA:

»C e n fra S a  Handlowa Przemysłu Metalowego 
B i u r o  S p r z e d a ż y  O d § e w ó w «

ZARZĄD I SIEDZIBA BEZ ZM IA N Y :
WARSZAWA, UL. MOKOTOWSKA 12, teł. 8-50-21 i 8-50-22 K546

MA J S T R A  M Y D L A R S K I E G O
na bardzo dobrych warunkach przyjmie

/

Fabryka Mydła w Ścinawie
„ p o w i a t  Sf o  # ó  w
J Mieszkanie z umeblowaniem z a p e w n i o n e

K iu s zia rin o H is k a
HURT Ceny fabryczne 
Stale na składzie

m m m
S S Z  S A R E P S K A
w słoikach oraz luzem

HURTOWNIA
DROŻDŻA WOŁCZYftSKICH  

FR. MARTY
Wrocław, Stawowa 12, przy Dworcu 
Głównym * *1083

I 06Ł0SZEHIA BBOBWE
I  HANDLOWE

MASZYNĘ do pisania, do liczenia, na 
wet uszkodzoną — kupimy. Zjednoczę 
nie Mechaników „Ogniwo*1., Wrocław. 
Stalina 10 , K 200

WSZELKIE • obrabiarki, silniki, na- 
•rzędzla oraz przyrządy pomiarówe ■— 
poleca duży wybór Zrzeszenie Me­
chaników,. „Ogniwo", Warszawa. Mar 
stzałkowska 17, Oddział Wrocław-, 
Stalina 10. K510

SAMOCHÓD półciężarowy. marle. 
M.K.A. — sprzedam — ul. Odrzańska 
nr. 29. 1941

SAMOCHÓD osobowy „Steyer" — 
sprzedam! Wiadomość: ul. Z. Kra­
sińskiego . 58. -1008

LAROSTIDINĘ spuzedam, kuracje 
25 ampułek. Karłowice — Filoma­
tów 10. ' 1038

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną nr. 
I01G2 na nazwiskq Przyszłak Stefa­

nia — Wiłów. K 549

ZGUBIONO karlę ewakuacyjną, kar­
tę majątkową, akt nadania, zaświad­
czenie RKU, metrykę ślubu, zwolnie­
nie z M.< O. na nazwisko Jabłoński 
Józef. , K 549a

ZGUBIONO legitymację soltysowską, 
książeczkę udziałową Spółdzielni na 
nazwisko' Krzyżowski Franciszek - — 
Łączki. K 549b

POSAD POSZUKUJĄ S 
■....... ..

SZOFER -  MECHANIK z długolet­
nią pęaktyką na samochodach rop­
nych z czerwonym prawem jazdy,/ 
poszukuje pracy. Zgłoszenia : „Słowo 
Polskie" • ped „szofer". 1Ó72

TECHNIK -  dentystyczny poszuku­
je pracy, najchętniej u lekarza-den­
tysty. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „10i>2“ . .

PASIARZ, rymarz poszukuje. pracy,. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod ry­
marz. . 1089

STUDENT ' z ' dyplomem technika, 
przyjmie do wykonania plany, kreś­
lenia w każdym zakresie. Zgłoszenia 
do „Słowa" pod Nr 1080. 1080

GOSPODYNI uczciwa, czysta, zaj­
mie się demem samotnego. „Słowo
Polskie" pod „Samotną". 1087

RUTYNOWANA siła biurowa, absol­
wentka liceum -  handlowego, znajo­
mość księgowości — poszukuje po­
sady. Oferty pod „Posada". K 542

WOLNE OSADY

DO MNOŻENIA ręczną maszynkę za­
kupimy — biuro, Kaszubska 16. tel. 
30-91. ■

DYREKCJA Opery Dolnośląskiej za- 
angażuje sekretarza Opery ze znajo­
mością dziennikarstwa i kronikar­
stwa. * Kj?24

ODSTĄPIĘ mieszkanie pokój z kuch 
nią wraz z umeblowaniem, Mazo­
wiecka 19 m. 10. 1064

SPRZEDAM części samochodowe. 
Kościuszki 146, earaż od godz. 13-tej 
—. 16-tej. . 1083

Z a k iijf  każdą ilość ó w io kH i przemysfdwjrch
po cenach wolnorynkowych 
dla Gorzelni Wierzha-Duża 
gm. Gniechowice, pow. Wrocław

Zgłoszenia kierować-do Biura Powiatowej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" Wrocław, Z. Krasińskiego 58 K  543

KUPIMY BECZKI na wino, prasę hy 
drauliczną i płyty filtracyjne 40x40 
„KrajowLn", Kraków, Józefińska 2, 
tel. 551-72. K 438

| ZGUBY, KRADZIEŻE j
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie wydane przez Wadowi 
eę-— Wiecheć Karo!* • ̂  •• .1018

l lW M f  sztuczne i wszelkiego rodzaju i i i l i l i
PŁUGI, BRONY i t. p. narzędzia i maszyny rolnicze, otręby i mie 
ssanki pekarmowe, kredę szlamową, sól bydlęcą. Szkło, kit, pa­
pę, wapno, gips, kredę malarską, deski i t. p., artykuły budowla­
ne w jak najszerszym zakresie. Podkowy, hufnale, gwoździe, że­
lazo, widły, łopaty, postronki, worki, torby papierowe, wyroby 
tekstylne oraz wszelkie towary potrzebne w gospodarstwie roi 
nym i przedmioty użytku d omowego.

r f o s < « r c z 0

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo- Handlowa
„S A M O P O M O C  C H ŁO P S K A " we Wrocławiu, ul. Tadeusza Kościuszki 76

Sprzedaż detaliczna ul. Fredry 5 i  ul. Swie£czewskiego 98 
KTÓRA TEŻ KUP,UJE: zboże, oleiste, nasiona, słomę, włókno lnia­

ne i konopne, wełnę i skór ki futerkowe pó 1 cenach najwyż­
szych i wydaje towary pr emiowe. K 297

Przemysł Chemiczny »BORUTA«
pod Zarządem Państwowym w Zgierzu ul. Śniechowskiego Nr. 30 

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  tlosiatM/ę :

300 m3 bali modrzewiowych^ 80 mm grub., 15—40 cm. szer. 3—6 m. dług.
60 m3 .desek m<? drze wio wy ch 50 mm grub., 15—30 cm szer./4—7 m. dług.
49 m3 „ 38—40 mm grub., 15—30 cm szef. 4—7 m. dług.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta na dostawę 
modrzewia" kierować należy'pod adresem: Przem. Chem. „Boruta"
Zgierz, Wydz.. Zaopatrzenia do dnia 16 lutego br., w którym to dniu 
o godz. 10-tej nastąpi otwarcie, ofert w obecności zainteresowanych 
osób i przedstawicieli firmy ..Boruta".

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N.B.P. O/Łódź k-to 
129, lub do kasy „Boruty ‘ wadium w wys. 1 proc. oferowanej,sumy.

Firma zastrzega sobie prawo *r;i eprzyjęcia ofert bez podania przy­
czyn oraz wybór oferenta bez względu na cenę. K-525

TELEGRAM
Wszystkim naszym Czytelnikom pozwalamy sobie przypomnieć, że w 

• wydawanym przez naszą Spółdzielnię, bogato ilustrowanym i opracowanym 
przez najtęższych' znawców sportowych, krajowych i zagranicznych, tygod 
nuku sportowym „Sport i Wczasy", znajdzie każdy miłośnik sportu, naj­
świeższe telefonicznie otrzymywane przez nas — wiadomości i reportaże 
z Olimpiady w St. Moritz.

Tygodnik „Sport & Wozasy" pirenumerować można w każdym .Urzędzie 
Agencji PocatoWej lub w Administracji Wydawnictw „Czytelnika" W Ka­
towicach, ul. Młyńska li (wpłata prenumeraty wynoszącej zł 40.— mie- 
sięoanie na konto lub czekiem PKP Nr. Jlf 4950), K 521

SKRADZIONO tymczasowy dowód 
na nazwisko Zech Jadwiga, Wroc­
ław. " 1073

SOBCZYŃSK1EJT Marii eikradz-iono 
.w tramwaju Nr 5 dow’J osobisty, 
ikartę przesiedleńczą, odcinek: zamel­
dowania, przydział miesśakariiowy, 
zaświadczenie PPR i kartą żyw­
nościową. ' _ 1071

ZAREMBA Zofia zgubiła leg. ZEODś, 
odcinek- zameldowania, Wrocław, Za­
leskiego 7. i  - 1070

ZGUBIONO dowód P.K.P. Wrocław 
na nazwisko- Kasprzak Franciszek.

1052

ZGUBIONO legitymację (tramwajo­
wą na nazwisko Lipakowaki Stani­
sław, stud. med.-wet. 106o

SKRADZIONO odcinki zameldowa­
nia; kartę tramwajową, legitymację 
Ubezp. Społecznej,-' kartki żywnoś­
ciowe styczeń, legitymację PPS, kwi­
ty wpłaty za mieszkanie na nazwisko 
Macała Maria. . 1061

ZGUBIONO tymczasowe zaświad­
czenie ó.byjwabel®bwa polskiego  ̂ legi­
tymację szkolną, miesięczny bilet ko­
lejowy ha- nazwisko Agnieszka Bie- 
liias. 6̂59
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, kartę a^ejestracyjną R.K.U. 
Brzesko, legitymację P.R.W., metry­
kę urodźenda, zaśwladozente zamęl- 
do.wania, Tadeusz Fitrzyk', Piotro­
wice, powiat Jawor. .1056

UNIEWAŻNIAMY odcinki zamel­
dowania, Maria Stefania Pawlaczek; 
Stary Jawor 13. 105*7

ZGUBIONO dokumenty: legitymację 
służbową, kartę tfamwajową ha haz-’ 
wiisiko Legiiń- Stanisław. x Wrocław, 
Partyzantów 98. 1076

ZGUBIONO kartę RKU z ,1926 r., do 
wód oso-bisty i inne dokumenty na 
•nazwisko Kościelny Jąkób. ' 1084

ZGUBIONO kśiążećzkę Ubezpiecza 1- 
ńi ha nazwisko Wincenty Kósudżiń- 
ski, ul. Śokólnicza 42, m. 6; 1082

ZGUBIONO obywatelstwo polskie na 
hażwisikó Karp-ińśki Franciszek. 1096

SKRADZIONO wszelkie dokumenty z 
obozu. oraz dokumenty Urzędu ‘ Lik w i 
dacyjinego. Cy-la Goldberg, Wrocław, 
ul. Stalina 182. . „. 1118

ZGUBIONO doikumeiiity: kenkartę, 
•zaświadczenie 11 KU, odcineilc zamel­
dowania, eaświiadozeńiie pracy w 
Niemczech,’ zgłoszenie radiowe, legi­
tymację U. B. ma nazwisko Czyżyk 
Jan, Wrocław, Leśnica, K 550

PRACOWNICĘ domową, natychmiast 
zatrudnię. Płac Żuławskiego 7 — 
Karłowice. 1077

PANIENKA do dzieci potrzebna. Ja­
giellończyka 29, m. 12a. 10 i u

MAGAZYNOWEGO buchaltera przyj 
mierny od zaraz na dobrych warun­
kach. Osobiste zgłoszenia do Przed­
siębiorstwa fnstalą cyjneg o, Jelenia
Góra, al. Wolności 45. K551

N A U K A

ZA SZYBKIE nauóżen'Ie buchalterii 
(księgowości! — dobrze ' zapłacę. Li­
sty do admin.. pod .„1894". 1015

PANI samotna, pracująca — poszra- 
•kuje pokoju umeblowanego. Oferty: 
„Slo-wo Po-lskie" — „Śródmieście".

1078

ZAMIENIĘ 3’ pok. pełno komfortowe, 
ńa • takież, ewentualnie dwupokojówe, 
bliżej dzielnicy uniwersyteclldej. Wa­
pienna 25/13 (za Dwofćem Głównym).

, 1065

SZUKAM najmniej 5 pokoi, central­
ne ogrzewanie. Zwrot kosztów. Wia­
domość: Abramowiiciza 16, 1086

R O Ż N E

NOWOOTWARTA pracownią szew­
sko -  óholewkarska przy pl. Bohate­
rów Ghetta 4. Sżpiegel <1 S-ka. 1117

OGNISKO Kultury Plastycznej. v̂e 
Wrocławiu, ul. Traugutta. 19/2f roz­
poczyna w  piątek, dnia 6 b. m. o go­
dzinie 17-tej rysunek aktu. Wstęp 
dla członków Zw. Pól. Art. Plasty- 
•wów — bezpłatny. - ' K547

PANIĄ, której nie mogłem odszu­
kać na balu architektury proszę o; 
parę słów pod „Brodacz" do „Sło­
wa Polskiego". 1058

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 800 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— 2l za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł za 
“I  mm, od 70 — 120 mm 45.— ri 
zą 1 mm, od 121 — 200 mm —* po 
55,— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— zl za 1 mm, ponad 300 
mm po 90.— zł zą 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 80.— zł za 1 
min, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, o d ^ l  — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 inu, ponad 
800 mm — po 130.—  zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł zą 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowycb 
50% drożej — większe, i dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 80%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów 
mazimum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIU - 135.
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ZYCIE 1 

SPORTOWE
N i e s t e t y  c z w a r t a  p o r a ż k a

Anglia - Polska 7:2 (2:0, u 4:ij
ST. MORITZ. Piąty z kolei mecz 

naszej reprezentacji hokejowej za­
kończył się porażką, która ponownie 
zepchnęła nas na szóste miejsce ta­
beli.

Na graczach polskich raiać było 
przemęczenie poprzednimi ciężkimi 
spotkaniami, toteż jedynie w  pierw­
szych dwóch tercjach byli równo­
rzędnym przeciwnikiem. W  trzeciej 
Anglicy wyzyskując osłabienie 
naszych zawodników strzelili im dal-

sze 4 bramki, które zadecydowały o i 4 i Obsley 3. 
naszej porażce. Jedyne dwie bramki dla Polski

Bramki dla Anglii zdobyli: Green | zdobyli Skarżyński oraz Lewacki.

Szwajcaria — Szwecja 8:2 (3:0, 3 :1, 2:1)
Zdecydowane zwycięstwo' Szwaj­

carii! która zwłaszcza w. dwóch pier­
wszych tercjach posiadała zdecydo­
waną przewagę.

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Poltera, Trepp i Kattini po 2 oraz

S z w a j c a r  i A m e r y k a n k a
zuujjciężają w  slalomie

Poprawa warunków atmosferycz­
nych pozwoliła organizatorom na 
przeprowadzenie zaległego slalomu

Wisła-Zapłon 8:8
W Jeleniej Górze rozegrano towa­

rzyskie spotkanie bokserskie pomię­
dzy krakowską Wisłą a tamtejszym 
Zapłonem. Mecz zakończył się wy­
nikłem remisowym, krzywdzącym 
nieco ósemkę gospodarzy.

Wyniki walk: w  muszej Lindner 
(Z) znokautował w  Ii-ej rundzie 
Kurnika, w  koguciej Dąbrowski (Z) 
przegrał nlezasłużenie na punkty z 
Kalitą, w  piórkowej Peter (Z) zre­
misował z Grómalą, w  lekkiej Ko- 
kurudz wypunktował wysoko Li­
pońskiego, w  pólśredniej Bański (Z) 
nie rozstrzygnął walki z Dudzikiem, 
w średniej Fiszer (Z) wygrał przez 
ko w Il-im  starciu z Piątkowskim, 
w półciężkiej Gieniewski (Z) uległ 
na punkty Żbikowi, a w  ciężkiej 
Przybylski zdobył dla Wisły punk­
ty v.o.

Dzfs w St. Moritz
6 luty

Godz. 8 ma —  bieg narciarski 
na dystansie 50 km.

Godz. 9-ta —  rozgrywki hoke­
jowe:.

Kanada —  Czechosłowacja 
Polska —  Szwajcaria 
USA —  Austria 
Szwecja —  Wiochy 
Godz. 11-ta —  jazda figurowa 

parami.
Godz. 14-ta —  pierwsze i dru­

gie jazdy czteroosobo wych bobs- 
leyów.

do konkurencji otwartej. Trasa była 
niezwykle trudna ze względu na sil­
ne oblodzenia po niedawnej odwilży.

W  konkurencji panów zwyciężył 
Szwajcar Reinalter w czasie 2,9,3, 2) 
Couttet (Francja) 2,10,8, 3) Orreiller 
(Francja) 2,12,8, 4) Alvera (Włochy) 
2,13,2,. 5) Dalmon (Szwajcaria) 2,13,6, 
6) Schuepf (Austria) 2,14,2.

Wśród pań zwycięstwo odniosła 
Amerykanka Rader w  czasie 1,57,2,
2) Meer (Szwajcaria) 1,57,7, 3) Mah- 
ringer (Austria) 1,58,0, 4) Thiolliere 
(Francja) 1,58,8, 6) Schuh (Szwajca­
ria), 7) Proxnaf (Austria) 2,6,7.

»Latający pastor**
błysnął formą

W  hali Madison Sąuare Garden w  
Nowym Jorku odbyły się interesu­
jące zawody lekkoatletyczne. Naj­
ciekawszą konkurencją był bieg na 
1 milę, w  której obok 5-ciu innych 
zawodników startował GiłeDodds —  
popularnie zwany „latającym pasto 
rem“.

Dodds błysnął wspaniałą formą 
wygrywając zdecydowanie bieg w  
doskonałym czasie 4:05,3 min. Wy­
nik ten' jest nieoficjalnym rekordem 
Świata i równy ’ jest rekordowi na 
ótwśrtej bieżni. '■

Lohrer i Ruedi po 1; dla Szwecji 
Lindstroem. ■ -

Kanada-USA 12 :3  *
(3:1, 4:0, 5:2)

Kandydat na mistrza w  turnieju 
bez trudu strzelił Amerykanom tuzin 
bramek, dzięki czemu ponownie wy­
sunął się na czoło tabeli.

Austria-Wiochy 16:5
3:4, 6:0, 7:1) -
Dostarczyciel punktów Wiochy po­

niósł jeszcze jedną wysoką porażkę 
w spotkaniu z bardzo dobrze w  tym 
dniu grającą Austrią. Mimo porażki 
Włosi zaprezentowali się b. dobrze. 

*  * *
Po tych spotkaniach tabela przy­

brała następujący wygląd:
1. Kanada 5 10 54:5
2. Czechosłowacja 5 10 69:14
3. Szwajcaria 5 10 52:11
4. USA 5 6 66:24
5. Anglia 5' 4 19:32
6. Polska 6 4 27:70
7. Szwecja 5 2 15:23
8. Austria 6 2 31:52
9. Włochy i 6 0 17:119

Lino triumfuje
u; skełetonach 

W  dniu wczorajszym przystąpiono 
do zsumowania wszystkich punktów 
w  konkurencji biegu na skełetonach.

Ostatecznie pierwsze miejsce zajął 
Lino (Włochy), z łącznym czasem 
5,23,2, ,2) Jack Heatoa (USA) 5,24,6,
3) John Glammond (Anglia) 5,25,1
4) Reader (Anglia) 5,25,37.

W  niedzielę będziemy znów 
świadkami dobrego pokazu bo­
ksu. Dzięki inicjatywie RKS 
Pafawag doszedł do skutku in­
teresujący mecz reprezentacji 
Metalowców Górnego Śląska z 
Dolnym. Jeżeli uważnie przyj­
rzeć się reprezentacji Metalow­
ców górnoślązakó w, to równa 
się / ona; 'niemal reprezentacji 
okręgu. Walczyć mianowicie bę­

dą od wagi muszej: . Kowalczyk 
(Ponanta), Grzywocz, Bazarnik; 
Bibrzycki, Kusz; No wara, Urba­
nik, Kubica.

Przeciw tej drużynie Pafawag 
wystawia zespół nieco wzmocnio­
ny: Faska, Żarychta, Szczepan, 
Popowski, Sztolc, Krupiński, 
Lepęzyński, Ciećwierz../

Mecz odbędzie się o godz. -14. 
w sali OKZZ.

/linhveróyłecka katedra humoru
Humor jest rzeczą cenną i rzadką, 

jeśli chodzi o dobry gatunek humo­
ru. Przy tym właśnie humoru trud­
no się nauczyć. Albo się ma ku te­
mu wrodzone zdolności, albo jest 
się z humoru wyprutym i nic się na 
to nie poradzi.

Amerykanie, mający zupełnie spe 
eyficzny rodzaj humoru, cenią go 
tak dalece, że Uniwersytet Colum­
bia posiada nawet jedyną na świę­
cie katedrę humoru. Wykładowca, 
humorysta i filozof James Conan, 
nosi tytuł docenta humoru, a wykla 
dy jego cieszą się ogromnym powo­
dzeniem.

Niedawno przedstawiciele prasy 
zrobili z nim wyWiad. „Docent hu­
moru" oświadczył dziennikarzom: 
„Fakt powołania mnie na pierwszą 
w świecie katedrę humoru sprawił 
mi prawdziwą przyjemność. Pragnę

nauczyć moich słuchaczy prawdzi­
wej radości życia. Niech idą w  
świat i niech dzielą tę radość z 
innymi".

Interesujące jest, na czym polega 
ją wykłady na tym wydziale? Otóż 
prof. Conan omawia samą istotę 
humoru i  różne jego rodzaje i odcie­
nie. Ucźy też, w  jaki sposób można 
wywołać dobry nastrój u bliźnich. 
Uczy optymistycznego poglądu na 
Świat i życie 1 uzasadnia ko­
nieczność wiary w  dobrą przyszłość.

Niestety, wysiłki jego niweczy 
nieraz rzeczywistość, za którą nie­
jednokrotnie ponoszą odpowiedzial­
ność politycy amerykańscy.

Czy u nas nie przydałaby się cho­
ciaż jedna katedra humoru? Żeby 
móc znaleźć dobrego wykładowcę! 

Powodzenie zapewnione.

Najmłodszy skoczek spadochronowy
Najmłodszym Aadochroniarzem 

na świecie jest trzjtnastólelm Fran­

cuz —  Michel Lemaitre. Skok tego 
chłopca z wysokości tysiąca me­

trów wzbudził ogólną sensację na 
meetingu lotniczym w  Villacoublay.

Mały Michel — syn porucznika 
lotnictwa, od kilkuletniego brzdąca 
marzył o karierze skoczka spado­
chronowego. Kurs spadochronowy 
skończył w  roku 1947, a po raz pier 
wszy w  życiu skoczył ze spadochro­
nem-nad terenami Mitry-Mory. Mee- 
ting w  Villacoublay był vięc dru­
gim jego przeżyciem lojjiiczym. Nie 
pomyślny wiatr zniósł go poza try­
buny. Wskutek tego wiatru spadał 
na ziemię z szybkością 7 m na se­
kundę, więc lądowanie na ziemi nie 
zaliczało się do przyjemności. Mimo 
tych niepomyślnych warunków at­
mosferycznych Michel nie odniósł 
żadnych obrażeń cielesnych i już 
przygotowuje się do następnego mee 
tingu.

Amerykanie chcą tworzyć
Legię Cudzoziemska.

Jak donosi „Pariś Soir" w  Amę- 
ryce rozwija się szeroko zakrojona 
propaganda za wycofaniem z Nie­
miec wojsk U.S.A. Mianowicie w  
armii amerykańskiej służą młodzi 
ludzie, którzy -ulegają ; „czarowi" 
rozmaitych Bert i Trud. A by . zdo 
być dla nich odpowiedni „ekwiwa­
lent" za ich „dobroć serca", żołnie­
rze amerykańscy grasują na czar­
nym rynku i trudnią się gangster 
stwemi Zdemobilizowani żołnierze' 
wracają do domów zdemoralizowa­
ni i chorzy. Choroby weneryczne 
są jedyną formą „odszkodowań", 
które Niemcy chętnie- płacą zwy­
cięzcom. .

Ligi kobiece w  AmerycO^wysuwa- 
ją wniosek, by wojska amerykań­
skie w  Niemczech zastąpić „Legią 
Cudzoziemską", złożoną z „ludzi bez

ojczyzny" (czytaj przestępców wo­
jennych).

—  Dlacztgo ciągniesz '  koła za 
ogont

—  To on mnie ciągnie.

Leon Jodłowski, dawny agent U  Wywiadu, pracuje 
obecnie w  Intelligence Serwice w  Anglii. Kapitan Fleming 
poznaje Jodłowskiego z jego bezpośrednim szefem —  p. Ho- 
bartem, używającym włoskiego pseudonimu „mzustro GaJ- 
verini“.

Wpuściła ich beż słowa.
Przeszli przez wielką poczekalnię obwieszoną foto­

grafiami. Pełnio tu było albumów, i zeschniętych wień­
ców, portretów... Panował, słynny artystyczny nieład.

W  jednym z następnych pokojów znaleźli mistrza. 
Szedł właśnie im na spotkanie.

•Na widok Fleminga rozpromienił się. a
— Mon kapitain —  jakże się cieszę..
— A  eto mister Jodłowski — mój przyjaciel.
Galvcrini obrzucił Leona spojrzeniem, które miało

dziwną właściwość przenikania — miało się Wrażenie, że 
nie ujdzie uwagi artysty - pośrednika.

Poza tym był układny i miły. Niski; zupełnie łysy, 
z brzuszkiem. Starannie ogolony i  ubrany po staro­
świecku.

Głos miał wysoki. A  wygląd jego mógł wzbudzić we­
sołość.

POWIEŚĆ 62)
Jerzego Junoszy-(Bzowskiego

—  Więc to pan mister Polonozo? Słyszałem, słysza­
łem... Pana ąukeesy sceniczne w Berlinie nie są mi obce.

Leon zdziwił się.
— To było przed wojną. Skończyło się fiaskiem...
—■ Nie z pana winy. Pomyślane było świetnie — a wy- 

konanefJęszczę lepiej!
Usiedli.
Fleming miał znudzoną minę. Mr Kornelius wiercił 

się na krześle i wciąż mówił.
— ...W „Żur Huette" wyratował pan pasz. zespół. Za­

wędrował pan do Londynu. Bardzo się cieszę. Niedługo 
zostanie pan asem! Czy pan utrzymuje kontakty z emi- 

.gracją polską...
— Żadnych. A  po drugie, nie znam prawie nikogo 

z Polonii londyńskiej... ne sympatyzuję z zapatrywaniami 
panów dygnitarzy...

— A, to co innego! Może 1 lepiej? Słyszałem, że 
chciałby pan wyjechać za granicę?

.— Mógłbym wyjechać za granicę. Mogę też pozostać 
w Anglii. To najzupełniej ml obojętne.

—  Ciekawe? Jak widzę jest pan zrezygnowany. Cóż 
tak pana zniechęciło do świata.

— Nie... specjalnie. Choć nie mogę powiedzieć, by 
mi na czymś tak bardzo zależało!

— Bień. Jest pan zdolny — przystojny. Ma • pań 
piękny głos. Szlachetną postawę. I  doświadczenie sta­
rego agenta. Może pan śmiało uchodzić za Niemca...- ■

—  Mogę.
— Bień... Pomyślimy. Bardzo się cieszę, że pana po­

znałem Polonozo. Proszę mi podać swój adres i numer 
telefonu.

Galycrini zanotował.
— Podlega pan bezpośrednio mnie. Później omówimy 

szczegóły. Dostarczę też dokładnych instrukcyj...
Kapitan Fleming wstał.
— Maestro, mam nadzieję, że podziękujecie mi za ten

nabytek. Nam właśnie takich ludzi potrzeba! Leo — 
ja tu zostanę na chwilę. A  więc, do zobaczenia, przy­
jacielu...’ > . „•

Jodłowski opuścił mieszkanie Kornebusa Galyeri- 
niego.

Na ulicy obejrzał dokładnie dom.
— Maestro... — mruknął. Ciekawa figura, Wygląda 

na błazna. Nie powiem, żebym był nim zachwycony. No­
wy szef! — roześmiał. się ironicznie.

Po powrocie do domu rozebrał się i  położył na 
tapczanie. . . .

Było gorąco i  duszno. Zbierało się na burzę. 
Przymknął ocżjr i zamierzał uciąć sobie słodką 

drzemkę, gdy nagle poderwał go dzwonek w przedpokoju. 
Czyjeś głosy — pukanie do drzwi.
— Proszę! •
W  drzwiach ukazała się pani Howard. Blada i mi­

zerna — cienie pod oczami.'
Stała przez chwilę bez ruchu.
— Odwiedzałam cię — ale na próżno! Unikasz mme, 

Leo, Nic mogłam cię nigdy zasłać...
Usiadł.

_ ZbjUżyła się do niego. ..  . . .
(Dalszy o*ąg tu lro )
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